
I zgromadzenie ogólne 
Polskiej Akademii Nauk 

wytyczyło plan badań naukowych szczególnie ważnych 
dla rozwoju gospodarki i kultury narodowej

Układ Zgorzelecki 
doniosłym wkładem 

narodów polskiego i niemieckiego 
w dzieło umocnienia pokoju 
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podpisania układu w Zgorzelcu
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Z okazji drugiej rocznicy podpisania w Zgorzelcu układu 
miedzy Rzeczapospolita Polska a Niemiecka Republika De­
mokratyczna o wytyczeniu ustalonej i istniejącej polsko-nie­
mieckiej granicy państwowej ślę Wam. Towarzyszu Premie­
rze, oraz Rządowi NRD serdeczne pozdrowienie w imieniu 
Rządu Polskiego i własnym.

Pogłębiająca się w oparciu o ten układ przyjaźń między 
naszymi narodami jest ważnym wkładem w dzieło utrwale­
nia pokoju. Życzę narodowi niemieckiemu powodzenia w 
walce o zjednoczone, pokojowe, niepodległe i demokratycz­
ne Niemcy. Naród polski solidaryzuje się z demokratyczny­
mi siłami narodu niemieckiego w ich słusznej walce. W wal­
ce tej naród niemiecki ma za sobą poparcie całego świato­
wego obozu pokoju, któremu przewodzi wielki Związek Ra- 
ęl y I edo

(—) JÓZEF CYRANKIEWICZ
* * *
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Wielce Szanowny Towarzyszu Premierze!
Z okazji drugiej rocznicy podpisania w Zgorzelcu ukła­

du miedzy Rzeczapospolita Polska i Niemiecka Republika 
Demokratyczna o wytyczeniu ustalonej i istniejącej niemiec­
ko-polskiej granicy państwowej na Odrze i Nysie Łużyckiej, 
przesyłam Wam, Towarzyszu Premierze, i w Waszej osobie 
Rządowi Rzeczypospolitej Polskiej oraz narodowi polskiemu, 
przyjacielskie pozdrowienia i życzenia rządu Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej oraz pokoi miłującego narodu 
niemieckiego, jak również moje własne.

Dwa lata, które minęły od podpisania tego układu, po­
twierdziły niezbicie, że granica pokoju i przyjaźni na Odrze 
i Nysie stała się nierozerwalna wiezia braterskiej Współpra­
cy miedzy naszymi narodami.

Układ ten stanowi ważny wkład w dzieło wzmocnienia 
światowego obozu pokoju, któremu przewodzi wielki Zwią­
zek Radziecki.

Z socjalistycznym pozdrowieniem
OTTO GROTEWOHL

PREZES RADY MINISTRÓW
. NIEMIECKIEJ REPUBLIKI DEMOKRATYCZNEJ 

łOokOńęjsnie na str. 2)

WARSZAWA (PAP). Mar- 
ir.ałek Sejmu Ustawodawczego 
RP wydał w dniu 5 llpca br. 
zarządzenie treści następują- 
«ej:

Posiedzenie Sejmu Ustawo 
dawczego RP odbędzie się w 
dniu 10 lipca 1952 r. o godz. 
10-ej.

Marszalek
Sejmu Ustawodawczego 
(—) Władysław Kowalski

Dymlsj‘a rządu irańskiego
LONDYN (PAP) Jak po- 

daje Agencja Reutera, pre­
mier Iranu Mossadik złożył na 
ręce szacha dymisję rządu.

.ponil, o Japonię denjokratycz- 
ną/YU") (JJ Ó( O « oó

3) rezolucję w sprawie zakon 
ezenia wojny w Korei,

4) rezolucję zatwierdzającą 
postanowienia Biura Świato­
wej Rady Pokoju, powzięte 
dnia 1 kwietnia br. w Oslo w 
sprawie apelu przeciwko woj­
nie bakteriologicznej.

5) apel o zwołanie kongresu 
w obronie pokoju.

Po głosowaniu zabrał głos za 
stępca przewodniczącego Swia 
towej Rady Pokoju Piętro Nen 
nl, który poddał wnikliwej ana 
lizie wyniki prac nadzwyczaj­
nej sesji. Stwierdził on. że w 
toku dyskusji omawiano 
wszystkie skomplikowane za­
gadnienia międzynarodowe, 
które są ściśle ze sobą związa­
ne, a więc kwestię niemiecką 
i japońską, «■< sprawę wojny

Światowa Rada Pokoju
zakończyła w Berlinie obrady

w Korei, — bombardowanie 
elektrowni na rzece Jałuczian, 
mające na celu rozszerzenie pło 
mienia wojny. — jroblem sza 
łeńczego wyścigu zbrojeń — 
zbrodniczego stosowania woj­
ny bakteriologicznej w Korei— 
sprawę zagrożenia suwerenno 
ści narodowej. Omawiano rów 
nieź prawo każdego narodu do 
wyboru takiego sposobu życia, 
jaki mu odpowiada, walkę na­
rodów kolonialnych o wolność 
i niezawisłość oraz projekt za 
warcia paktu pokoju między 
pięcioma mocarstwami.

Mówca zaznaczył, że tzw. 
traktat pokojowy z Japonią i 
agresywny amerykańsko - ja­
poński układ wojskowy, układ 
„ogólny*’ oraz układ w spra­
wie „europejskiej wspólnoty 
obronnej" — to kroki, prowa­
dzące do zaostrzenia sytuacji 
międzynarodowej.

{Dokończenie na str. 2)

dalszy i coraz szybszy rozwój 
rolnictwa nie jest możliwy bez 
stosowania nowoczesnej techni­
ki i postępowej nauki, która 
dziś otoczona szacunkiem mas 
pracujących, troską i opieką 
Ludowego Państwa, ma rzeczy* 
wiste możliwości twórczego roz 
woju w służbie Ojczyzny ludu.

Dotychczasowa praktyka po­
wiązania nauki z produkcją 
rolniczą, bezpośrednie kontakty 
naukowców z powstającym 
stopniowo wśród chłopów ru­
chem miczurinowskim — poka­
zują drogę poważnej pomocy 
nauki dla yolnictwa i io'’”n» 
cześnie wzbogacają naszą nau­
kę".

Z kolei przemówienie spra­
wozdawcze wygłosił prezes 
PAN — prof. Jan Dembowski.

Referat programowy o wy­
tycznych planu badań szczegół* 
nie ważnych dla rozwoju ,-ot- 
podarki i kultury naród’ we i 
wygłosił sekretarz naukow 
PAN — prof. Stanisław Mazu;.

Po referacie wywiązała się 
ożywiona dyskusja, w której 
zabierali głos liczni członko­
wie Polskiej Akademii Nauk, 
m. in. prof. prof.: O. Ach mato 
wicz, W. Antoniewicz, N. Gą 
siorowska, W. Goetel, O. Lan 
ge, A. Landau, St. Leszczyckl, 
S. Pieńkowski, Z. Szymanow­
ski, Z. Wojciechowski, J. Zach 
watowicz, S. Żółkiewski.

W wyniku dyskusji zgroma­
dzenie ogólne Polskiej Akade­
mii Nauk uchwaliło jednogłoś­
nie wytyczne planu badań 
szczególnie ważnych dla roz­
woju gospodarki 1 kultury na 
rodowej oraz regulaminy zwo­
ływania i odbywania sesji 
zgromadzenia ogólnego PAN 
jak również regulamin powo­
ływania członków PAN.

Na zakończenie obrad zebra 
ni na I sesji zgromadzenia ogól 
nego PAN uchwalili jedno­
głośnie tekst listu do Prezyden 
ta RP Bolesława Bieruta oraa 
wystosowali depeszę do Akade 
mii Nauk ZSRR jak również 
do Akademi] Nauk bratnich 
krajów demokracji ludowej. 
Chińskiej Republik) Ludowej 
I NRD.

Apel 
Światowej Rady Pokoju
 o zwołanie
Kongresu Narodów 
w Obronie Pokoju

BERLIN (PAP). W dniu 6 lipca na nadzwyczajne) 
sesji Światowej Rady Pokoju w Berlinie przyjęto jedno­
myślnie apel o zwołanie kongresu narodów w obronie 
pokoju.

Poda jemy tekst apelu:

• Wojna, która trwa w Korei, zastosowanie broni masowej 
zagłady, odrodzenie militaryzmu niemieckiego i japońskiego, 
metody przemocy godzące w niezależność narodów — budzą 
niepokój wszystkich ludzi, nawet tych, którzy dotychczas nie 
dostrzegali niebezpieczeństwa wojny.

Narody wielu krajów uświadamiają sobie, że grozi im 
niebezpieczeństwo, iż — niezależnie od ich woli — zostaną 
stopniowo wciągnięte w powszechną wojnę.

Setki milionów mężczyzn i kobiet zażądało zakazu broni 
masowej zagłady, ściśle kontrolowanej redukcji wszystkich 
zbrojeń oraz paktu pokoju.

W parlamentach, związkach zawodowych, w organiza­
cjach politycznych, społecznych i religijnych kształtują się 
nowe prądy sprzyjające sprawie utrzymania pokoju. Współ­
praca wszystkich tych sił jest możliwa. Jest ona konieczna 
dla zmiany biegu wydarzeń oraz dla zapewnienia pokoju.

Dnia 5 grudnia 1952 r. otwarty zostanie w Wiedniu Kon­
gres Narodów w Obronie Pokoju. Narady ludowe o wyjątko­
wo szerokim zasięgu, które odbędą się we wszystkich krajach, 
stanowić będą przygotowanie do tego Kongresu.

Mężczyźni i kobiety wszelkich przekonań i wierzeń, orga­
nizujcie zebrania! Dyskutujclel Szukajcie rozwiązań! Wyzna­
czajcie swych przedstawicieli na to wielkie spotkanie!

Niechaj dojdzie do głosu Wasza wola pokoju!
Kongres Narodów w Obronie Pokoju skupi wokół wspól­

nie ustalonych celów ludzi wszelkich poglądów oraz ugrupo­
wania i stowarzyszenia wszelkiego rodzaju, które pragną roz­
brojenia, bezpieczeństwa i niezawisłości narodowej, które 
pragną swobodnego wyboru swojego sposobu życia i odprę­
żenia międzynarodowego.

Kongres Narodów w Obronie Pokoju zgromadzi wszyst­
kich, którzy pragną, aby idea rokowań wzięła górę nad roz­
strzyganiem spraw przy pomocy siły.

Pokój może być uratowany!
Pokój musi być uratowany!

Pomoc władz polskich 
dla wywiezionych 

na Korsykę obywateli 
polskich

PARYŻ PAP W dniach od 
30 czerwca do 2 lipca br. atta­
che ambasady RP. w Paryżu, 
Grzedzielski ) kierownik kon­
sulatu RP w Marsylii Skrzy­
ni arz, przebywali na Korsyce, od 
wiedzając deportowanych tam 
obywateli polskich. Wywiezie­
ni przyjęli przedstawicieli 
władz polskich ze łzami w 
oczach. Otrzymali oni pomoc 
materialną oraz zapewnienie, 
że władze polskie dokładają 
wszelkich starań, aby zestali

- oni iak najszybciej zwolnieni-

Największa I najnowocze­
śniejsza w Polsce stacja 

technicznej obsługi 
samochodów powstaje 

w Krakowie
KRAKÓW. (PAP). We 

wszystkich miastach wojewódz 
kich powstaną wielkie, nowo­
czesne stacje technicznej ob» 
sługi samochodów. Będzie się 
w nich przeprowadzać okreso­
we przeglądy samochodów.

Pierwszą z sieci nowych sta­
cji będzie znajdująca się w 
końcowym stadium budowy 
placówka technicznej obsługi 
samochodów w Krakowie.
Krakowska stacja obsługi bę­

dzie największą tego typu pla= 
cówką w kTaju, dwukrotnie 
większą od stacji we Wrocła­
wiu. W hali napraw będzie 
można prowadzić prace równo 
cześnie przy kilkudziesięciu 
wozach.

i załadowujące węgiel do spe­
cyficznych warunków pracy w 
naszym górnictwie.

Kombajn KW—52, oparty 
Jest na układzie i zasadach ra­
dzieckiego prototypu kombaj­
nu „Donbass".

Konstruktorzy kombajnu 
KW—52 opracowują z kolei 
nowy typ kombajnu polskiej 
produkcji, dla najtrwardszych 
pokładów węglowych. Będzie 
nim kombajn „Śląsk". Agre­
gat ten podwoi urobek dotych 
czas pracujących w naszych 
kopalniach kombajnów 1 ułat­
wi górnikowi walkę o naj­
lepszy węgiel naszych kopalń.

WARSZAWA PAP. Dnia 5 hm. w sali Kolumnowej Pa­
łacu Staszica w Warszawie odbyła się I sesja zgromadze­
nia ogólnego Polskiej Akademii Nauk. Sesja poświęcona by­
ła omówieniu wytycznych planu badań szczególnie ważnych 
dla rozwoju gospodarki i kultury narodowe,', opracowanych 
przez sekretariat naukowy, komitety i wydziały naukowe 
oraz prezydium akademii.
Na uroczystą sesję przybyli: 

członek Rady Państwa i Mar­
szałek Sejmu Ustawodawcze­
go — Władysław Kowalski, 
premier Józef Cyrankiewicz, 
wiecepremier S. Jędrychowski, 
minister Zdrowia Sztachelski, 
wiceministrowie Szkolnictwa 
Wyższego EKrassowska i H. 
Gol>nski, wiceminister Oświa 
ty H. Jabłoński, zastępca prze 
wodniczącego PKPG min. E. 
Szyr, przedstawiciele CRZZ, 
ZSCh i inni.

Zagajając obrady prezes 
PAN — prof. Jan Dembowski, 
powitał przybyłych na sesję 
przedstawicieli Sejmu, Rządu

i organizacji społecznych oraz 
członków Polskiej Akademii 
Nauk.

Następnie zabrał głos pre­
mier Józef Cyrankiewicz.

(Tekst przemówienia poda- 
jemy oddzielnie).

Po przemówieniu premiera 
zabrał głos wiceprzewodniczą­
cy CRZZ — Paweł Wojas, 
który powitał zgromadzenie o- 
gólne Polskiej Akademii Nauk 
w imieniu Centralnej Rady 
Związków Zawodowych i klasy 
robotniczej.

„Masy pracujące Polski Lu» 
dowej, z klasą robotniczą na 
czele, gorąco witają fakt po­

wołania do życia Polskiej Aka 
demii Nauk, gdyż widzą w niej 
siłę gotową służyć masom lu­
dowym poprzez oddanie twór­
czego trudu naukowców na 
rzecz budowy podstaw socjaliz* 
mu, gdyż są głęboko przekona­
ne, że będzie ona w coraz więk 
szym stopniu pogłębiać zwią­
zek nauki z życiem, rozwijać 
i umacniać twórczą współpracę 
naukowców z robotnikami.

Na bazie nowej techniki, w 
którą uzbrajany jest nasz 
przemysł, stosuje się i upo­
wszechnia w znacznie więk» 
szym niż kiedykolwiek stopniu, 
nowe, przodujące metody pra­
cy. W coraz szerszym stopniu 
problematyka postępu technicz 
nego znajduje swój wyraz we 
współdziałaniu naukowców i 
inżynierów z przodownikami 
pracy i racjonalizatorami, we 
współdziałaniu przyśpieszają­
cym wykonanie planów produk 
cyjnych, usprawniającym pro­
cesy techniczne, dającym w re 
zultacie nowe maszyny i Urzą­
dzenia, nowe metody technolo­
giczne.

r Życzę Polskiej Akademii 
Nauk — zakończył wiceprze­
wodniczący CRZŻ — owocnej 
pracy dla dobra Ojczyzny Lu­
dowej i maś pracujących, dla 
przyśpieszenia tempa budow­
nictwa socjalistycznego i u- 
trwalenia pokoju na całym 
świecie”,

W imieniu mas pracujących 
chłopów polskich serdecznie 
pozdrowił zgromadzenie ogólne 
PAN sekretarz generalny 
Żarz. Gł. ZSCh — Marian Ja­
worski, który oświadczył: 
„Chłopi polscy rozumieją, że

Oparty na radzieckim »Donbassie« 
polski kombajn KW 52 

rozpoczął pracę tu górnictwie 
śląskim

KATOWICE (PAP). Krajowy przemysł maszyn górnL 
ezych oddal górnictwu węglowemu prototyp nowego kombaj­
nu KW—52, skonstruowanego przez polskich inżynierów I 
całkowicie wyprodukowanego w kraju.
Pierwszą i' tych wspania­

łych uniwersalnych maszyn 
górniczych polskiego typu 
otrzymała załoga kopalni 
„Zabrze — Wschód".

Już po pierwszych udanych 
próbach pracy nowym agrega­
tem, zarówno górnicy,- jak i 
kierownictwo kop. „Zabrze — 
Wschód" z uznaniem podkre­
ślają liczne zalety kwalifiku­
jące kombajn KW—52 do 
pracy w specyficznych warun­
kach naszych kopalń.

W walce przemysłu węglo­
wego o unowocześnienie me 
tod produkcji, o mechanizację 
zacofanych ' technicznie kopalń 
olbrzymią rolę odegrała brater 
ska pomoc Związku Radziec­
kiego. Opierając się na wzo­
rach radzieckich, polscy kon­
struktorzy i Inżynierowie me­
chanicy rozbudowują krajowy 
przemysł maszynowy, dostoso­
wując mechanizmy urabiające

BERLIN PAP. W niedzielę 8 lipca br. zakończyły się 
obrady nadzwyczajnej sesji Światowej Rady Pokoju.

W uroczystym nastroju odby . 
ło się glosowanie nad projek- ' 
tami rezolucji, przygotowany­
mi przez poszczególne komisje. 
Wszystkie rezolucje zostały 
przyjęte jednomyślnie. Delega 
ci i goście, reprezentujący 57 
krajów, przedstawiciele wszyst 
kich war-tw społecznych, lu­
dzie różnych poglądów poli­
tycznych i wierzeń religij­
nych, którzy uczestniczyli w 
pracach nadzwyczajnej sesji, 
swą jednomoślnością podkre­
ślili zdecydowaną wolę wzmo­
żenia i podniesienia na wyż­
szy szczebel wspólnej walki o 
pokój powszechny.

Światowa Rada Pokoju 
uchwaliła:

1) orędzie do czterech mo­
carstw i do wszystkich naro­
dów w kwestii niemieckiej,

2) rezolucję w sprawie wal­
ki prseciwkp ręjniJjUryiacji Ja



Światowa Rada Pokoju 
zakończyła obrady w Berlinie

Wieczorem goście niemieccy 
byli obecni na przedstawieniu 
„Fausta”—w poznańskiej ope­
rze.

Następnego dnia wycieczka 
zwiedziła spółdzielnię produk­
cyjną Wojnowo w pow. obor­
nickim oraz zabytki, instytu­
cje kulturalne i urządzenia so 
cjalne Poznania jak również 
zapoznała się z odbudowa i roz 
budową miasta. Uczestnicy wy 
c teczki wyrazili podziw dii a 
tempa pokojowego budownic­
twa Polski Ludowej.

Z Poznania wycieczka wyje 
chała do Wrocławia.

Prezydent W. Pleck wydal 
przyjęcie na cześć 
uczestników sesji 

Światowej Rady Pokoju
BERLIN (PAP). W dniu 5 

lipca prezydent Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej — 
Wilhelm Pleck, wyda! przyję­
cie na cześć uczestników nad 
zwyczajnej sesji Światowej Ra 
dy Pokoju.

koju w Oslo w dniach °9 m- i 
ca — 1 kwietnia 1952 r.

6) List Światowej Federa­
cji Młodzieży Demokratycznej 
z 28 kwietnia 1952 r.

7) Odezwę Międzynarodowe­
go Zrzeszenia Prawników - De 
mokratów do Rady Bezpie­
czeństwa, uchwaloną na sesji 
Rady Zrzeszenia w Wiedniu w 
dniach 16—18 kwietnia 1952 r. 
oraz „Sprawozdanie o zbrod­
niach amerykańskich w Ko­
rei’’ i „Sprawozdanie o używa 
niu broni bakteriologicznej 
przez amerykańskie siły zbrój 
ne na terytorium Chin” komi­
sji Międzynarodowego Zrzeszę 
nia Prawników - Demokra­
tów, która badała fakty uży­
wania broni bakteriologicznej 
w Korei i w Chinach.

Wycieczka 
intelektualistów niemieckich 
wyraża podziw dla rozmachu 
pokojowego budownictwa 

Polski Ludowej

(Dokończenie ze str. 1)
Nennl wskazał na wielkie 

osiągnięcia światowego ruchu 
obrońców pokoju 1 podkreślił 
konieczność wszechstronnego 1 
intensywnego przygotowania 
III Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju, który odbę­
dzie aię w grudniu br. w Wied 
niu.

W pierwszym rzędzie — o- 
świadczył Nennl — należy roz 
wlnąć kampanię przeciwko ra­
tyfikacji układów wojennych, 
podpisanych w Bonn 1 w Pary 
żu. Układy te dotyczą nie tyl­
ko tych krajów, które Je pod­
pisały, lecz wszystkich naro­
dów. Nie Jest to łatwe zadanie 
— powiedział Nennl. Będzie­
my musleli walczyć z represja 
ml. z przemocą 1 korupcją. 
Sprawa Duclos może być uwa­
żana za zapowiedź represji, Ja 
kie zamierza się stosować wo 
bec pokoju.

Nic Jednak — oświadczył 
Nennl — nie powstrzyma nas 
od spełnienia naszych zadań. 
Nasze dotychczasowe sukcesy 
1 powszechny wzrost oporu wo 
bez knowań agresorów są pod­
stawą naszego optymizmu 1 na 
szej głębokiej wiary w zwyclę 
stwo.

Przemówienie Nennlego 
przyjęte zostało długotrwały­
mi, burzliwymi owacjami. 
Wszyscy członkowie Świato­
wej Rady Pokoju oraz Uczni 
goście powstają z miejsc.

Długo nie milkną oklaski.
W podniosłym nastroju za­

brał ponownie głos Nennl — 
oświadczając, że atmosfera, w 
jakiej rezolucje zostały przyję 
te, dowodzi, iż członkowie 
Światowej Rady Pokoju ze 
wzmożoną energią przystąpią

Niechaj szerokie rzesze naukowców 
zwiększą swój ofiarny wysiłek i udział 

w twórczej pracy całego narodu 
w walce o pokój, postęp i socjalizm

Wymiana depesz 
z okazji II rocznicy 

podpisania układu uj Zgorzelcu
(Dokończenie ze str. 1)

DO
MINISTRA 8PRAW ZAGRANICZNYCH 
NIEMIECKIEJ REPUBLIKI DEMOKRATYCZNEJ 
PANA GEORGA DERTINGERA

BERLIN

Proszę przyjąć. Panie Ministrze, serdeczne życzenia 
z okazii drugiej rocznicy podpisania w Zgorzelcu układu 
miedzy Rzecząpospolitą Polską a Niemiecka Republika De­
mokratyczna o wytyczeniu ustalonej i istniejącej polsko-nie- 
mieckiel granicy państwowej.

Przyjaźń między narodem polskim a niemieckim, pogłę­
biającą się w oparciu o ten układ, stanowi ważny czynnik 
w walce obu naszych narodów o utrwalenie pokoju, którą 
prowadza one wspólnie pod przewodnictwem wielkiego 
Związku Radzieckiego przeciw podżegaczom wojennym.

Życzę narodowi niemieckiemu dalszych sukcesów w wal­
ce o pokój i zjednoczone, pokojowe, niepodległe i demokra­
tyczne Niemcy.

(—) DR STANISŁAW SKRZESZEWSKI
• * *

DO
MINISTRA SPRAW ZAGRANICZNYCH 
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 
TOWARZYSZA 
dra STANISŁAWA SKRZESZEWSKIEGO 

WARSZAWA

Wielce Szanowny Towarzyszu Ministrze!
W druga rocznicę podpisania układu o wytyczeniu usta­

lonej i iłtnielącei niemiecko - polskiel granicy państwowej 
na Odrze i Nysie Łużyckiej, przekazuję Wam w imieniu mi­
nisterstwa spraw zagranicznych Niemieckiei Republiki De­
mokratyczne! najserdeczniejsze życzenia.

Układ Zgorzelecki potwierdza i dokumentuje wolę obu 
narodów pokolowego i przyjaznego współżycia. Granica na 
Odrze i Nysie, lako granica pokoju, nie tylko przyczynia się 
decrdulaco do umocnienia 1 pogłębienia ścisłych stosunków 
przyjaźni miedzy obu naszymi narodami — jest ona donio­
słym czynnikiem w walce o utrzymanie 1 zabezpieczenie po­
kotu w Europie i wzmacnia ogarniający cały świat obóz po­
koju ze sławnymi narodami Związku Radzieckiego na czele.

SEKRETARZ STANU 
W MINISTERSTWIE SPRAW ZAGRANICZNYCH 
NIEMIECKIEJ REPUBLIKI DEMOKRATYCZNEJ

ANTON ACKERMANN

Przemówienie premiera tow. Józefa Cyrankiewicza 
na I sesji zgromadzenia ogólnego Polskiej Akademii Nauk

Szanowny Obywatelu Preze­
sie, Szanowni Zebrani!

W dniu, w którym zbiera­
cie się na I zgromadzeniu ogól 
nym Polskiej Akademii Nauk, 
chcę w Imieniu Komitetu Cen­
tralnego PZPR i Rządu RP 
gorąco powitać w waszych oso­
bach najwyższe przedstawiciel­
stwo i kierowniczą organizację 
nauki polskiej.

Jestem przekonany, że każdy 
z uczestników tego zebranlazda 
Je sobie sprawę, ile nadziel i 
tle życzeń wląże z polską nau­
ką we wszystkich jej dziedzi­
nach I z ludźmi polskiej nauki 
cały nasz naród. Naród nasz w 
wielkim trudzie, ale z Jakże 
piękną patriotyczną świadomo­
ścią historycznych zadań na­
szego pokolenia dźwiga na so­
bie ciężar przezwyciężania te­
go wszystkiego, co składało 
tlę w przeszłości na opóźnie­
nie naszego narodu, na naszą 
słabość i zacofanie. Naród 
nasz, który ma za sobą tnjd- 
ne lata powojen ej odbudowy, 
jest dziś dumnym i zaciętym 
twórcą historycznych przeohra 
żeń. które otworzyły drogę roz 
woju, rozkwitu 1 wzrostu sił 
naszej Ojczyzny. Wszyscy wie­
my. żę niełatwa to Jest droga, 
ale równocześnie odczuwamy 
rzecz na pozór zdumiewają­
cą, że im trudniejsze 1 lrp bar­
dziej nap'ęte są ckresy nasze­
go budownictwa, tym bardziej 
rośnie 1 pogłębia się przekona­
nie. że Jest to droga Jedynie 
Słuszna.

Z tych historycznych prze­
obrażeń I z tego coraz głębsze 
go przekonania, że Jest to naj­
słuszniejsza 1 Jedyna droga, 
wiodącą do rozkwitu Ojczyzny, 
zrodził się, rozszerza I umacnia 
pod przewodem klasy robotni­
czej narodowy front walki o po 
k‘j i Plan 6-letni.

Narodowy front walczy • 
śzczęścle i rozkwit Polski Lu­
dowej, o lej siłę i bezpieczeń­
stwo. Myślę, że każdego z nas 
paliło wstydem 1 upokorzeniem 
wszystko to, co w historii na­
szego narodu było słabością 1 
bezsilnością — Jeżeli nie mó­
wić Już o wczesnych okresach 
naszej historii i pamiętać to 
tylko co przeżywał naród pol­
ski, co wszyscy dobrze pamię­
tamy i co przeżywaliśmy w 
dniach września 1939 r., że 
każdy Polak głęboko odczut 
słowa Prezydenta Bieruta, 
„te minęła i nie wróci nigdy 
hańba bezsilności naszego kra­
ju wobec najeźdźcy", że „Jed­
no możemy powiedzieć twardo, 
— Polska przestała być krajem 
biednym, bezbronnym I nieza­
radnym..."

NAUKA POLSKA ŚCIŚLE 
ZWIĄZANA JEST Z ŻYCIEM 

I PRACĄ NARODU

Wszyscy rozumiemy i odczu 
wamy. Jak oto nasze budownl 
ctwo, nasza praca, nasza wspól­
na z innymi narodami walka o 
pokój, Jak nasz Plan 6-letni 
stał się równocześnie dumnym 
planem przeohrażenla historii 
Polski. Jak oto gospodarka » 
ekonomika, cyfry zwiększają­
cej się produkcji, czynniki eko 
nomlczne. które w ustroju ka­
pitalistycznym ostrzem swoim 
obracają się przeciw człowleko 
wl. u nas w kraju budującego 
Się socjalizmu są wskaźnikami 
obrazującymi i wyznaczający­
mi humanistyczną treść rozwo- 
{u narodu, wzrost Jego dobro- 
lytu 1 kultury, przeohrażenla 

jego historii, zabezpieczenia 
Je?o losu i losów Jego obywa­
teli.

Toteż Jak nigdy dotąd więź 
łącząca naukę polską z naro­
dem nie była tak ścisła, tak 
bliska i tak bezpośrednia Jak 
dzisiaj w Polsce Ludowej. 
Sprawa nauki polskiej stała 
się sprawą całego narodu, a 
sprawy narodu stały się spra­
wami nauki polskiej. To zna­
czy. że nauka polska znalazła 
sie w szeregu narodowego frer

tu walki o pokój i Plan S-lęt- 
ni. To znaczy, że uczeni 1 pra 
cownlcy nauki polskiej wlążą 
swe wysiłki, prace 1 docieka­
nia naukowe z naj żywotnie 1- 
szyml zadaniami narodu pol­
skiego. 1 chyba nigdy Jeszcze 
nauka polska nie była otoczo­
na taką troską narodu i nie 
cieszyła się taką opieką, jak ze 
strony Państwa Ludowego. 
Nigdy nie rozporządzała taki­
mi możliwościami rozwoju, ale 
także nigdy nie stało przed 
nauką polską tak ogromne 1 
odpowiedzialne zadanie, za­
danie o historycznym zna 
czenlu, tak doniosłym zna­
czeniu, lak czasy, które prze­
żywa cały naród polski.

W takim to momencie zbić 
ra się na obrady kierownicza 
organizacja nauki polskiej. • 
Zbiera się w gmachu, w sali 
nierozerwalnie związanej z 
imieniem Stanisława Staszica.

Szlachetna 1 patriotyczna 
walka Staszica o związanie 
nauki z życiem narodu, a więc 
o postęp nauki — dziś wła­
śnie, w Polsce Ludowej zna­
leźć może pełną realizację.

Me ulega wątpliwości, że 
tej właśnie realizacji oczekuje 
od was społeczeństwo polskie.

Związanie nauki z życiem 
narodu to jest równocześnie 
związanie Jej z walką o pokój, 
to Jest przepojenie jej nurtem 
walki o postęp.

LUDOBÓJCY 
AMERYKAŃSCY 
HAŃBIĄ NAUKĘ

Ze zgrozą 1 oburzeniem 
każdy z nas obserwuje depra­
wację i upodlenie nauki 
przez imperializm. Najgłęb­
szym wstrętem 1 pogardą na­
pawa nas upodlenie nauki 
1 naukowców, którzy dają się 
zaprząc do zbrodniczego dzie­
ła wojny bakteriologicznej 
przeciwko bohaterskiemu naro 
dowl koreańskiemu.

Wielkie dzieło Pasteura 1 Je 
go następców, bohaterów wal­
ki ze śmiercią, niezmordowa­
nych obrońców życia i zdro­
wia człowieka, próbują nik­
czemnie przekreślić ludzie, 
którzy zdobycze wiedzy chcą 
obrócić na szerzenie śmierci i 
zniszczenia, męczarni i cho­
rób. Cl przewrotni, nieludzcy 
zbrodniarze nie zawahali się 
sięgnąć po „mór, wojnę, ogień 
1 powietrze", by łacniej ujarz­
mić wolne narody. Inna rzecz, 
że przeliczyli się oni w swych 
rachubach I że nieraz Jeszcze 
się przeliczą. Niemniej Jednak 
Jest prawdą niezaprzeczalną, 
że ku swej wieczystej i nie- 
zmywalnej hańbie ludzie ci 
sprzeniewierzyli się podstawo­
wym nakazom nauki. Tym 
większa odpowiedzialność cią­
ży dziś na nauce 1 uczonych 
krajów wolnych, rządzonych 
przez lud i walczących o po

kój, a więc także na nauce 1 
uczonych polskich.

Nasza nauka wraz z nauką 
krajów budujących socjalizm, 
wraz z nauką przodującego 
kraju budującego się komu­
nizmu, blerze na swe barki 
odpowiedzialność za naj­
szczytniejsze posłannictwo nau 
ki w służbie narodu, w służbie 
ludzkości, w służbie postępu i 
w służbie pokoju. W tej służ­
bie, którą zdradziła nikczem­
nie nauka burżuazyjna, wysłu­
gująca się niszczycielskim si­
łom wojny i zniszczenia.

Nie ulega najmniejszej wąt­
pliwości, że rozwój 1 zwycię­
stwo Jest po stronie prawdzi­
wej nauki, a więc tej, która w 
służbie człowieka nierozerwal­
nie wląże się z walką o postęp.

POLSKA AKADEMIA NAUK 
WYSOKO PODNIESIE 

SZTANDAR NAUKI
W SŁUŻBIE NARODU, 
POKOJU I POSTĘPU

Nie ulega wątpliwości, że 
takim duchem ożywieni ludzie 
nauki polskiej, polska inteli­
gencja twórcza, partyjni 1 bez 
partyjni bojownicy frontu na­
rodowego na odcinku nauki, 
nie zawiodą naszych oczeki­
wań. Nauka polska ma dziś 
wszystkie dane po temu, by 
tym oczekiwaniom sprostać. 
Nauka polska ma piękne 1 po­
stępowe tradycje historyczne, 
ma za sobą osiągnięcia uczo­
nych polskich, których Imiona 
unieśmiertelniły się na kartach 
dziejów ludzkości i dziejów na 
rodu polskiego. Poza tym nau­
ka polska rozporządza dziś od­
powiednimi środkami. Otoczo­
na Jest ona atmosferą szacun­
ku, miłością całego narodu I 
ma niewyczerpany rezerwuar 
ludzki w postaci ogromnej rze 
szy młodzieży robotniczej, 
chłopskiej 1 inteligencji pracu­
jącej, która garnie się żywio­
łowo do nauki 1 która ma do 
niej szeroko otwarty dostęp. 
A wreszcie nauka polska ma 
Już swe właściwe formy orga­
nizacyjne 1 ma swe kierowni­
cze ciało w postaci Polskiej 
Akademii Nauk.

Rząd Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej, świadom zna­
czenia i osiągnięć w nauce poi 
sklei, nie będzie szczędził jej 
nigdy swej pomocy, opieki 1 
oparcia. Do wszystkich więc 
ludzi nauki kierujemy nasz 
apel. Zwiększamy nasz wysi­
łek w realizacji Planu 6-letnie 
go, a oznacza to konieczność 
zwłększenlą także wysiłku I 
wkładu polskiej nauki do 
szybszego rozwoju naszego 
kraju. Oznacza to konieczność 
utorowania temu rozwojowi, 
poprzez Intensywną 1 skoordy­
nowaną pracę we wszystkich 
dziedzinach nauki, najlepszej 
drogi.

Wydaje się — oświadczył 
premier — że kluczem do speł 
nienla tych wielkich zadań. Ja­
kie stoją przed nauką polską, 
Jest zwalczanie wstecznych 
teorii idealistycznych — opar­
cie metod pracy naukowej na 
materlaliźmle dialektycznym, 
stanowiącym fundament całej 
nauki. Łącznie z walką o 
stworzenie właściwych pod­
staw światopoglądowych 1 me­
todologicznych idą także po­
stępy organizacyjne, a m. in 
dokonywująca się przez Pol­
ską Akademię Nauk praca nad 
przygotowaniem projektu ba­
dań szczególnie ważnych dla 
rozwoju gospodarki 1 kultury 
narodowej.

Jestem przekonany — stwler 
dzlł w zakończeniu premier — 
że obrady wasze 1 ich wyniki 
jeszcze mocniej zapalą szero­
kie rzesze naukowców pol­
skich do ofiarnego udziału w 
twórczej pracy całego naro­
du, wzmocnią nieprzejednana 
postawę naukowców polskich 
wobec barbarzyńskich siewców 
wojny, wzmocnią Ich udział w 
pracy twórczej 1 w walce o 
pokój, ramię w ramię z przo­
dującą nauką radziecką. Przy 
czyni się to do tego, że nauka 
polska pod przewodem Pol­
skiej Akademii Nauk stanie 
się dumą 1 miłością całego na­
rodu. że Polsku Akademia 
Nauk wysoko podniesie sztan­
dar naszej nauki w służbie 
narodu, pokoju 1 postępu. 
(Oklaski).

do wprowadzania w życie tych 
doniosłych uchwał, kierując

Potężny wiec w Berlinie
BERLIN PAP. W dniu 6 bm. nadzwyczajna sesja Śwta 

towej Rady Pokoju została zakończona. Po zakończeniu se­
sji odbył się w Berlinie potężny wiec pod hasłem: „Niemcy 
muszą stać się krajem pokoju”. Na wiecu przemawiali 
członkowie Światowej Rady Pokoju oraz bojownicy • po­
kój z Niemiec zachodnich.
Przemawiając na wiecu 

przewodniczący Światowej Ra 
dy Pokoju — prof. Jollot-Cu- 
rle dał wyraz przekonaniu, że 
naród niemiecki nie pozwoli 
wciągnąć się do nowej wojny 
agresywnej.

Prof. Joliot - Curie oświad­
czył, że Światowa Rada Poko 
Ju uczyniła na obecnej sesji 
wszystko, co było w jej mocy, 
aby znaleźć najbardziej skute­
czne rozwiązanie palących

Na wniosek delegata ZSRR 
sekretariat ONZ ogłosił dokumenty 

demaskujące fakt stosowania 
broni bakteriologicznej 

przez wojska USA
NOWY JORK PAP. Sekretariat Organizacji Narodów 

Zjednoczonych na prośbę delegata radzieckiego w Red ■ ' 
Bezpieczeństwa — J. Malika ogłosił i przesiał wszysk;r- <- 
legatom następujące dokumenty demaskujące fakty używa­
nia broni bakteriologicznej w Korei i w Chinach przez ar.v 
rykańskie siły zbrojne:
1) Oświadczenie ministra 

spraw zagranicznych Koreań­
skiej Republiki Ludowo - De­
mokratycznej — Pak Hen-jena 
z 22 lutego 1952 r.

2) Oświadczenie ministra 
spraw zagranicznych Chiń­
skiej Republiki Ludowej Czou 
En-iaia z 24 lutego 1952 r.

3) Oświadczenie ministra 
Czou Et.-laia z 8 marca 1952 r.

4) Depeszę ministra spraw 
zagranicznych Koreańskiej Re 
publiki Ludowo - Demokra­
tycznej — Pak Hen-jena z 21 
kwietnia 1952 r.

5) Apel Srdatowej Rady Po­
koju potępiający wojnę bak­
teriologiczną. uchwalony na se 
sjl Biura Światowej Rady Po-

POZNAN PAP. Przybyła do 
Poznania wycieczka intelektu­
alistów z NRD i Niemiec za­
chodnich zwiedziła nowowy- 
budowane dla robotników Za 
kładów Przemysłu Metalowe 
go im. J. Stalina osiedle mlesz 
kaniowe, przedszkole, żłobek 
oraz mieszkania prywatne. Z 
dużym zainteresowaniem roz­
mawiali goście z przodowni­
kiem pracy, Antonim Rymania 
kiem, którv zaprosił ich do 
swego mieszkanie. Goście 
stwierdzili, że osiągnięcia so­
cjalna I warunki bytowe robot 

I ników polskich znacznie prze- 
I wyższają podobne urządzenia 

w krajach kapitalietycanych-

problemów. Jednakże wprowa­
dzenie w życie naszych rezo­
lucji — podkreślił Jollot-Curle 
— zależy od pracy I wysiłków 
ludzi na całym śwlecle, oni bo 
wiem stanowią decydującą si­
łę dla utrzymania pokoju.

Joliot - Curie zakomuniko­
wał. że Światowa Rada Poko­
ju ogłosi uroczysty apel w 
sprawie zwołania nowego wlel 
kiego kongresu pokoju.

się najwyższą troską o dobre 
ludzkości.



Nasz wysiłek w walce 
o oszczędność węgla 

będzie jeszcze jedną odpowiedzią 
na knowania wrogów

List uczestników Krajowej Narady 
Oszczędności Paliw do Prezydenta Bieruta

WARSZAWA PAP. UCZESTNICY KRAJOWEJ NARA­
DY OSZCZĘDNOŚCI PALIW. ODBYTEJ W DNIU 3 VII 
BR.. WYSŁALI DO PREZYDENTA BOLESŁAWA BIERUTA 
LIST TREŚCI NASTĘPUJĄCEJ:

Drogi Obywatelu Prezydencie!
My, palacze, technicy i inżynierowie, uczestnicy narady 

w dniu 3 lipca 1952 r. w Warszawie, poświęconej oszczędno­
ści węgla, zorganizowanej przez Naczelna Organizację Tech­
niczna w porozumieniu z CRZZ. świadomi niezwykłej wagi, 
jaka to zagadnienie posiada dla realizacji naszych planów go­
spodarczych. przyjęliśmy ze zrozumieniem wskazania VII 
Plenum KU PZPR, zalecające najdalej posuniętą oszczędność 
węgia — tego podstawowego bogactwa naszego kraju.

Rozważyliśmy stan obecny naszej gospodarki węglowej, 
jej usterki i możliwości usprawnień. Podsumowaliśmy wy- 
n ki społecznej akcji na polu gospodarki paliwami i zobowią­
zania naszych palaczy, techników i inżynierów w tej dzie­
dzin^.

Możemy poszczycić się poważnymi już dziś osiągnięcia­
mi. Wskazuje na to spadek wskaźników zużycia węgla w 
szeregu działów gospodarki narodowej, szczególnie w komu­
nikacji i energetyce, co było wynikiem socjalistycznego wy­
siłku wielu naszych przodowników pracy oraz inżynierów 
i tec^n^ków.

Zdajemy sobie jednak sprawę, że pozostajemy ciągle 
jeszcze w tyle za przodującą techniką narodu radzieckiego. 
Wiemy, że tylko konsekwentna walka o postęp techniczny, 
wprowadzeniem nowej techniki i nowej organizacji pracy — 
współzawodnictwa i wynalazczości — osiągniemy dalsze 
i stale polepszenie wszystkich wskaźników gospodarczych, 
a wiec i wskaźników zużycia paliwa.

Twoje przemówienie na VII Plenum, Drogi Obywatelu 
Prezydencie, jest dla nas bodźcem do dalszej walki z mar­
notrawstwem. walki o usprawnienie zużycia paliwa. Inży­
nierowie i technicy, aktywnie uczestnicząc we wspaniałym 
ruchu współzawodnictwa pracy, oddadzą wszystkie swe siły 
i wiadomości fachowe dla osiągnięcia tego cełu.

Wyniki naszej narady zobowiązujemy się przenieść w 
wielotysięczne szeregi wszystkich naszych towarzyszy płacy 
zatrudnionych w całej Polsce.

Walkę o ulepszenie naszej gospodarki węglem toczyć bę­
dziemy od chwili wydobycia go. aż do momentu całkowitego 
wykorzystania. W szczególności zobowiązujemy się walczyć 
sami i mobilizować innych, aby:

używać niższych asortymentowo gatunków węgla, od­
padów węglowych i przesypów, 
używ’ać paliw miejscowych, 
zmniejszyć straty paliwa przy transporcie, 
unikać strat podczas składowania.
dbać o utrzymanie w dobrym stanie instalacji i urzą­
dzeń cieplnych i na czas przeprowadzać remonty zapo­

biegawcze,
przestrzegać ściśle wyznaczonych óptyxha1h>ch parame­
trów pracy urządzeń cieplnych i dbać o zainstalowanie 

i prawidłowe działanie przyrządów pomiarowych, ,
racjonalnie — zgodnie z wymaganiami techniki — prze­
prowadzać sam proces spalania z uniknięciem zbędnych 

strat cieplnych, z maksymalnym wykorzystaniem ciepła od­
padkowego.

Powołane przez oddziały NOT wspólnie z ORZZ komisję 
fachowców gospodarki cieplnej udzielać będą w drodze in­
spekcji instrukcji dla przestrzegania tych zasad.

Chcemy doprowadzić nasze zobowiązania poprzez sto­
warzyszenia techniczne i związki zawodowe do świadomo­
ści każdego inżyniera, każdego technika i każdej załogi, 
związanej z gospodarką cieplną.

Chcemy jeszcze bardziej skierować na te sprawy pracę 
naszych przodowników i racjonalizatorów, pomóc Im swą 
wiedza i doświadczeniem technicznym, pomnożyć Ich liczbę.

Przez zorgaqjzowanie wspólnie z resortami i związkami 
zawodowymi szerokiego szkolenia, chcemy podnieść kwali­
fikacje zawodowe kadr technicznych gospodarki cieplnej.

Nasz wysiłek o oszczędność węgla w każdej elektrowni, 
w każdym zakładzie przemysłowym, na każdym parowozie 
bedzie jeszcze jedna z odpowiedzi, jakie naród nasz daje za­
ciekłym wrogom Polski Ludowej, podżegaczom wojennym, 
impc-łeihtom anglosaskim.

Meldujemy Ci, Obywatelu Prezydencie, że podsumowa­
nie zobowiązań przedłożonych w dniu dzisiejszym na krajo­
wej naradzie, wyraża się w następujących liczbach:

OGOLNA ILOŚĆ ZOBOWIĄZAŃ — PONAD 300. 
ROCZNY EFEKT GOSPODARCZY W TONACH — 

OK. 375 TYS. TON.
Zobowiązania te są zaledwie częścią ogólnej fali zobo­

wiązań. jakie zgłaszają załogi zakładów w całym kraju 
z okazji Święta 22 Lipca. ‘

Idąc dalej ta droga, chcemy przyczynić się wydatnie do 
szybkiego wykonania naszego Planu 6-letniego, do pomyśl­
nego rozwoju naszej Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, do 
przyśpieszenia naszego marszu ku socjalizmowi, do wzmoc­
nienia naszej siły obronnej i zapewnienia pokoju.

Przed tuielką, kampanią

Sprawnie i terminowo przeprowadzić żniwa
Pod hasłem Siewu Wyso­

kich Plonów przeprowadzała 
wieś szczecińska tegoroczna 
siewy —> pod ■ hasłem Zbioru 
Wysokich Plonów przystępu­
je ona w najbliższym czśsie 
do żniw.

Szybkie 1 sprawne przepro­
wadzenie żniw, niedopuszcze­
nie do jakichkolwiek strat — 
to ważne zadanie, jakie stoi 
przed naszą wstą, od którego 
zależy zagwarantowanie zaopa­
trzenia mas pracujących miast 
i wsi, które poważnie przyczy­
ni się do umocnienia ekonomi­
cznego kraju, do szybszej 
realizacji naszych wielkich pla 
nów gospodarczych.

Konieczność szybkiego I 
sprawnego przeprowadzenia 
żniw stawia Już teraz przed 
komitetami powiatowymi, 

gminnymi 1 zakładowymi, 
przed wszystkimi wiejskimi 
organizacjami partyjnymi po­
ważne zadania wzmożenia pra­
cy politycznej 1 organizacyjne! 
i zaktywizowania organizacji 
masowych, a- przede wszysi- 
klrn powiatowych i gminnych 
rad narodowych, które winny 
kierować akcją żniwna, dopo­
magając rolnikom w tym naj­
ważniejszym obecnie zadaniu.

, KQNC7,YC REMONTY 
MASZYN

Jednym z zasadniczych, wa­
runków decydującym ó szyb­
kim i sprawnym przeprowadzę 
nlu żniw, Jest pełńe wykorzy­
stanie wszystkich maszyn żniw 
nych, w które rolnictwo nasze­
go województwa jest należycie 
zaopatrzone. Kontrola przepro 
wadzona podczas „dnia gotbwo 
ścl" wykazała, że nie wszędzie 
wszystkie maszyny są gojowe 
do akcji. Podczas, gdv POM-y 
w Nowogardzie, Myśliborzu, 
Kamieniu. Maszewie korfezn 
już ostatnie remonty. POM-y 
w Dobrzanach i w tobezle nie 
tylko nie śą Jeszcze przygoto­
wane; .lecz kierownictwa Ich 
cechuje dziwna. <?bca naszermf 
stylowi pracy, ' beztroska, W 
POM-le łobesklm, £dzię 
wie 50 proc, maszyn przygpto 
wano' do żhiw. w *,,dntu goto­
wości” mechanicy, nie hiająe 
żadnego przydziału pracy, za­
jęci byli: reperacji-., własnych 
rowerów, POM w Dobrzanach 
odczuwa brak 15-tu traktorzy­
stów. POM w Dolicach nie 
przeszkolił jeszeżę’ trakłorzy* 
stów i przyćzepowycb.' którzy 
będą obsługiwali - maszyny 
żniwne. .

Podobnie > nie - wszystkie 
GOM-y przygotowały się do 

akcji. Poważne braki'wykazu­
ją m. in. GOM-y w Maszewie i 
w Choszcznie. Tak samo, jak 
wynika ze sprawozdań rad na­
rodowych, nie wszyscy; dyrek­
torzy zespołów PGR wkładają 
dostateczny wysiłek w spraw­
ne przeprowadzenie nadcho­
dzącej kampanii żniwnej. 
Obok dobrze przygotowanych 
zespołów, jak Dzwonowo, Wit­
nica, Śnlatowo, w wielu zespo­
łach nie ukończono Jeszcze re 
montów. Zespoły PGR w pow. 
Gryfino nie tylko nie posiada­
ją dostatecznej Ilości snopo- 
wlązalek i grabiarek, ale brak 
im również części zapasowych 
do rpaszyn, wozów, a nawet 
twardego drzewa potrzebnego 
do przeprowadzenia remon­
tów. W zespole PGR w Chocl- 
welii nie wyremontowano Je­
szcze 12 snopowlązałek. czeka 
Ją też tam na remont młócar- 
nie.

Podobnie zlekceważyły ak­
cję żniwna niektóre PZGŚ-y I 
GS-y w Barlinku, Suchaniu, 
Marianowie nie zaopatrzyły 
się w dostateczną Ilość kos o- 
raz pierścieni do nich i ose­
łek, GS w Dołujach nie posia­
da smaru, oliwy j sznurka, 
chociaż artykuły te znaldują 
się w magazynach PZGS-U 
GS w Chociwelu naprózno od 
marca „czeka” na lemiesze, 
które... leżą — w znacznych 
Ilościach! — w PZGS-le ’ w 
Stargardzie.

Wszystkie te niedociągnię­
cia. świadczące o poważnych 
zaniedbaniach niektórych 
POM-ów i GOM-ów. PGR-ów, 
PZOS-Ów i GS-ów i o braku 
właściwej kontroli rad narodo 
wych, winny być niezwłocznie 
usunięte. Zarządy Okręgów 
PGR. Ekspozytura POM, Dy­
rekcje TOR I CRS winny do­
łożyć wszelkich starań/ aby 
zmobilizować swe załogi do 
usunięcia wszystkich tych nie­
dociągnięć. Akcja żnlwno - 
omłotoWa musi przebiec spraw 
nie i szybko i ani jedna ma­
szyna nie może podczas niej 
stać bezczynnie.

SZEROKO ROZWIJAĆ 
i WSPÓŁZAWODNICTWO
i ,G.otowość do akcji żniwnej 
— to nie tylko przygotowanie 
potrzebnego sprzętu. POM-y 1 
PGR-y muszą zapewnić sobie 
dostateczną i wyszkoloną obsa 
de na każdy ciągnik, jak rów 
nież obsługę maszyn, a nawet 
I rezerwę, by każdy ciągnik 
po dziennej pracy móc wyko­
rzystać do nocnych poaory- 
wek.

Podjęcie w naszym woje­
wództwie Czynu Lipcowego 
przez blisko 500 gromad, 
spółdzielni produkcyjnych, 
PGR-ów i POM-ów. które zo­
bowiązały się m. in. termino­
wo sprzątnąć zboże z pola. Jest 
wyrazem wielkiego patrioty­
zmu prąctilacego chłopstwo. 
Współzawodnictwo o szybkie i 
sprawne przeprowadzenie 
żniw. Jakie obejmie niezawod­
nie Jeszcze szersze |ego masy, 
musi być Jednak należycie kie­
rowane.

Toteż organizacje Dartv|ne 
winny pilnować, aby ZSCh O: 
ra? inne organizacje. Już teraz 
dokładnie określiły, które gro­
mady, spółdzielnie, PGR-y 
z kim będą współzawodniczy­
ły, a przebieg współzawodni­
ctwa należycie kontrolowały.

ŚCISŁE PRZESTRZEGAĆ 
DEKRETU O POMOCY 

SĄSIEDZKIEJ
Niezmiernie ważnym zagad­

nieniem jest sprawne organi­
zowanie pomocy sąsiedzkiej. 
Nasze organizacje partyjne mu 
szą czuwać, aby żaden chłop, 
potrzebujący pomocy nie zo­
stał jej pozbawiony. GRN-y 
muszą Już teraz ustalić ostate­
cznie kto komu, gdzie, kiedy i 
w czym będzie pomagał, ba­
cząc pilnie, by pomoc ta nie 
była papierową, by kułacy by­
li zmuszeni do udzielenia po­
mocy we właściwym terminie 
i według właściwych stawek.
AGRONOMOWIE I WYDZIA­
ŁY POLITYCZNE POM-ów! 
WIECE I POMOCY SPÓŁ­
DZIELNIOM PRODUKCYJ­

NYM!
Niełatwe zadania stoją w 

akcji żniwnej przed członkami 
naszych spółdzielni produkcyj 
nych oraz załogami PGR. Ż 
duża pomocą winni przyjść 
spółdzielcom agronomowie 
POM-ów. dopomagając w oprą 
cowanlu szczegółowych planów 
1 harmonogramów pracy pod­
czas żniw, w • skontrolowaniu 
raz jeszcze norm dniówek 
obrachunkowych, w doprowa­
dzeniu planu do każdego spół­
dzielcy. w zsynchronizowaniu 
prac POM-owsklch brygad 
traktorowych z brygadami pn­
iowymi. Trzeba również już 
teraz zawrzeć dodatkowe umo­
wy na koszenie I młóckę, 
podorywki 1 siewy poplonów. 
Nie wszędzie to uczyniono: 
POM w Barlinku np. ma pod 
tym względem poważne Jesz­
cze zaległości-. Wydziały Poli­
tyczne i organizacje partyjne, 
agitatorzy i wszyscy członko­

wie partii winni dbać o inten­
sywną pracę wszystkich spół­
dzielców 1 wciągnąć do pracy 
członków ich rodzin oraz kon- 
trałować, by zarządy należycie' 
i w terminie obliczały wszyst­
kie dniówki obrachunkowe.

ŚCISŁA WSPÓŁPRACA 
DYREKCJI. ORGANIZACJI 
PARTYJNEJ. RADY ROL­
NEJ I. ZAŁOGI — GWARAN­
CJA TERMINOWEGO WY­
KONANIA ŻNIW W PGR-ach

Dokładna znajomość plami 
PGR przez każdego robotnika, 
szekoro rozwinięte i należycie 
kontrolowane współzawodni­
ctwo pomiędzy zespołami, po-1 
szczególnymi gospodarstwami/ 
brygadami, a nawet poszcze­
gólnymi robotnikami, zmobili­
zowanie do prac żniwnych! 
dorosłych członków rodzin ro 
botników, zorganizowanie żłób 
ków I dziecińców sezonowych, 
właściwa opieka nad wszystkN 
mi bez wyjątku robotnikami,- 
stale podnoszenie świadomości 
załogi oraz odpowiedzialności 
każdego pracownika za gospo­
darstwo, wyostrzenie czujności 
na najmniejsze przejawy bu- 
melanctwa. szkodnictwa i mar 
notrawstwa mienia społeczne­
go 1 czasu — oto gwarancja 
sprawnego przeprowadzenia 
żniw w naszych PGR-ach. Ko­
nieczną jest tu ścisła współ­
praca dyrekcji z organizacją 
partyjną, z radą rolną 1 całą 
załogą, a komitety zespołowe 
kierując ich pracą, winny pil­
nować, by załogi miały zapew­
nione możliwie jak .najlepsze 
warunki pracy.

SPRAWNE 
PRZEPROWADZENIE ŻNIW 
— TO OBOWIĄZEK WSI 

WOBEC MIASTA
Terminowe ukończenie żniw 

winno być ambicją każdego 
chłopa indywidualnie gospo­
darującego, każdego spółdziel 
cy. każdego robotnika rolnego 
PGR, każdego POM^wca. Do 
pomóc im w wykonaniu tego 
zadania winny przede wszyst­
kim powiatowe rady narodowe 
i Ich wydziały rolnictwa oraz 
GRN-y, wszystkie instytucje I 
organizacje społeczne obejmu­
jące swą działalnością wieś o- 
raz instancje i organizacje pań 
tyjne, które wspólnie z kołami 
ZSL czuwać winny, by nikt 
nie ważył się utrudniać lub ha 
mować sprawnego i szybkie­
go przeprowadzenia, kampanii 
żniwnej.

Jan Czumak

1 SESJA ZGROMADZENIA OGÓLNEGO 
POLSKIEJ AK 'ł DEMU NAUK

Na zdjęciu: Prezydium — przemawia, sekretarz nau­
kowy PAN, prof. Stanisław Mazur.

, I.
W naszej publicystyce gospodarczej 

pojawiło się ostatnio nowe określenie — 
„drugi front walki o węgiel’,’. Wyraża ono 
bitwę, jaka toczy się od dłuższego czasu 
w naszym przemyśle, bitwę o węgiel.

Na pierwszym froncie tej bitwy wal­
czą górnicy. Coraz skuteesmiej osiągana 
jest w nasaych kopalniach rytmiczność 
produkcji, córa® lepiej przyswajane są 
metody cyklicznej pracy na ścianach wy­
dobywczych coraz lepiej wykorzystywa­
ny jest nowy sprzęt górniczy. Musimy 
jednak paipiętać, że mimo zwiększonej 
produkcji węgla i przekroczenia planów 
na tym odcinku — tempo wzrostu wy­
dobycia węgla nie nadąża za potrzeba­
mi naszej gospodarki. Przemysł nasz 
rośnie coraz szybciej, wzrastają przewo­
zy transportowe, zwiększa się zapotrze­
bowanie na węgiel opałowy — a równo­
cześnie węgiel stanowi podstawowy ele­
ment naszego eksportu. Wszystko to na­
rzuciło nam konieczność utworzenia owe­
go „drugiego frontu” bitwy o wegiel, 
tzn. walki o racjonalne wykorzystywa­
nie węgla, o zmniejszenie jego zużycia 
w kotłach parowozów, w piecach hutni­
czych, w energetyce i żegludze.

II.
Do najpoważniejszych konsumentów 

węgla w naszym województwie zaliczyć 
należy Dyrekcję Okręgową Kole, Pań­
stwowych. Na ten więc odcinek winniś­
my awrócić szczególną uwagę. Kolejarze 
szczecińscy już nie raz wykazali pełne 
zrozumienie potrzeby oszczędności węgla. 
W roku 1950 zaoszczędzono w naszej 
DOKP 11,4 proc, przewidzianego pla­
nem węgla. Równe 800 ton zaoszczędził 
maszynista parowozowni Stargard, tow. 
Pieczonka. Również w roku ubiegłym sce 
reg maszynistów osiągnęło dobre Wy­
niki, oszczędzając dla przemysłu i tran­
sportu około 7.000 ton. Ten dorobek na­
szych kolejarzy został utrwalony i w ro­
ku bieżącym — uzupełniony. Dotychcza­
sowe zobowiązania zgłoszone przez szcze- 
eińską DOKP winny przynieść 7.000 ton

20.000 ton...
oszczędności w roku bieżącym. Szczegól­
nie cenna, jeat inicjatywa 6-ciu drużyn 
młodzieżowych, które do 22 lipca zaoszczę 
dzą 100 ton węgla

Czy jednak cyfra 7.000 ton odpowiada 
rzeczywistym możliwościom DOKP w tej 
dziedzinie? Wydaje się. że niezupełnie, 
bo rezerwy na kolei są większe. Cyfra te­
goroczna jest taka sama jak w roku u- 
biegłym. W międzyczasie jednak córa® 
bardziej upowszechniły się na naszych ko­
lejach radzieckie metody palenia pod ko­
tłami. Jednym z inicjatorów ich stosowa­
nia jest ZMP-owiec Stefan Smolis, ma­
szynista paręwoaowni Stargard, który na 
swoim parowozie TY-2-770 zaczął w 
Czynie Lipcowym stosować tzw. bezdym 
ne spalapie węgla, które wydatnie zmniej 
iwa utratę energii. Upowszechnienie tej 
metody atworzy nałogom parowozowym 
większe niż dotychczas możliwości oszczę 
dzania. Również więcej uwagi poświęcić 
należy sprawie spalania miału w kotłach 
parowozowych. Palenisko parowozowe 
jest paleniskiem ręcznym, toteż wyniki 
gospodarcze w dużej mierze zależą od 
umiejętności i starań palacza. Przodu­
jące metody wskazują, że na 100 ton wę­
gla spalać można w parowozach 1 tonę 
tak zwanego lesru dymnicznego. Koleja­
rze szczecińscy winni się nad tym zagad 
nieniem zastanowić, a cyfra oszczędności 
niewątpliwie może wzrosnąć o około 
2.000 ton.

Równomierne spalanie węgla zauważyć 
można na statkach Polskiej Żeglugi Mor 
skiej; W I-szym kwartale br. mamy np. 
takie wyniki: zahiga „Gopła” zaoszczę­
dziła 17 ton, „Krakowa” fi ton, „Wielu­
nia” — 14 ton, podczas gdy na statkach 
.Jedność Robotnicza”, „Pstrowski” i „Kut 
no” zużycie węgla przekraaa normaty­
wy o 8 — 82 tony.

Szczególnie cenne są doświadczenia 
załogi „Kolna”, która zastosowała śro­
dek zmiękczający wodę „Es—carbo”. Do­
świadczenia te należy jak najszerzej u- 
powszechnić.

Elektrownia Szczecińska zaoszczędziła 
w roku ubiegłym 4.000 ton węgla. Zobo­
wiązania podjęte przez załogę do dnia 
dzisiejszego dadzą 2.300 ton oszczędnoś­
ci. Cyfra ta jest jednak o wiele niższa 
od uzyskanej w roku ubiegłym. A prze­
cież i w elektrowni zastosowano w roku 
bieżącym nowe usprawnienia w przebie­
gu procesu technologicznego. A więc i 
tu również odcinek oszczędności węgla 
wymaga głębszej analizy. Spośród innych 
przedsiębiorstw powyżej 2.000 ton o- 
szczędności winny dać w roku bieżącym 
cukrownie naszego województwa, duże 
oszczędności dać może załoga Huty Szcza 
cin.

III.
Wiele przedsiębiorstw naszego woje­

wództwa wykazuje słabe zainteresowa­
nie tym ważnym zagadni 'ni,m. Na apel 
Komisji Węglowej NOT-u, analizującej 
możliwości oszczędzania w naszych za­
kładach pracy — nie odpowiedziały do­
tychczas SZWS, Gazownia, Przedsiębior­
stwo Robót Czerpalnych i szereg mniejs 
szych przedsiębiorstw, które spalają za 
duże ilości węgia.

Analiza możliwości naszego woje­
wództwa na odcinku oszczędzania węgla 
wykazała, że możemy zaoszczędzić co naj­
mniej 20.000 ton węgla rocznie. Cyfra 
ta jest w pełni realna. Jej osiągnięcie 
wymagać będzie jednak większego niż 
dotychczas zainteresowania się tym za­
gadnieniem kierownictw przedsiębiorstw 
organizacji partyjnych oraz inteligencji 
technicznej, która wraz z załogą winna 
usprawniać proces technologiczny, roz­
powszechniać nowe metody pracy i po­
pularyzować ogromne gospodarcze i po­
lityczne znaczenie „drugiego frontu wal­
ki e węgiel”.

fi. Pohorylea



NASI KORESPONDENCI PISZĄ:

Śladem listóiu do redakcji

Od czasu , gdy nasza sek­
cja 29 pracuje w dużym gma­
chu przy ul. Roosevelta, pra­
ca idzie nam składniej. W du­
żych Jasnych salach pracowni 
ce podniosły swą wydajność, 
zmniejszyła się ilość popra­
wek. Plan oraz, zobowiązania 
wykonujemy. Mamy tutaj du­
żo lepsze warunki, niż w sta­
rym gmachu przy ul. 5 Lipca, 
gdzie było brak miejsca i po­
wietrza.

Jednakże są 1 trudności, któ 
rych przyczyna leży m. Inn. 
w tym. że część naszych pra­
cownic oraz administracja znaj 
dują się Jeszcze na 5 Lipca.. 
Na razie Jest tak, że w nlektó 
rych sprawach nie wiadomo, 
do kogo się zwrócić. Weźmy 
np. sprawę mechaników. Ma­
szyny nasze sa dobre, ale-czę 
sto trzeba usuwać mało defek­
ty. które powodu la złą stch- 
nówkę Z tero powodu mamy 
nalwtecoi poprawek, a prucie 
zajmuje dużo czasu. Na trze-

że zasługuje na jedno i na dru­
gie, tylko że----

W ZBIM istniała jakby „ci­
cha zmowa" przeciwko kores­
pondentowi, zamaskowana for­
ma tłumienia krytyki, wyra­
żająca się w faktach, które już 
przytaczaliśmy. Nie występowa 
no otwarcie przeciwko kores­
pondentowi, usiłując tworzyć 
pozory właściwego stosunku do 
jego krytyki. Ale atmosfetra 
otaczająca Zdunkiewicza była 
przytłaczająca, spotykały go 
przykrości, o których pisał do 
redakcji. Tej atmosfery tłumie 
nia krytyki nie można, rzecz 
jasna, uważać za zlikwidowa­
ną z chwilą załatwienia spra­
wy tow. Zdunkiewicza.

Zmiana tej atmosfery w 
ZBIM, otoczenie koresponden­
tów serdeczną opieką, korzysta 
nie ze słusznej krytyki w imię 
polepszenia pracy zakładu — 
oto zadania, jakie stoją przed 
kierownictwem i organizacją 
partyjną ZBIM.

af.

Szaradowskiego tak, jak cie­
szy nas sukces każdego człowie 
ka pracy. Nasza walka o reali 
zację Planu 6-letniego jest rów 
nocześnie walką o to, aby roś­
li ludzie, by życie nasze było 
coraz lepsze, pełniejsze. Czemu 
jednak tow. Zdunkiewicz napo 
tykał na takie trudności w tej 
dziedzinie?

PRZYCZYNY NIEPOWODZEŃ 
KORESPONDENTA

Bogusław Zdunkiewicz jest 
od kwietnia ub. roku korespon 
dentem „Głosu Szczecińskie­
go”. Ma on już na swoim kon­
cie kilka poważnych korespon­
dencji, popularyzujących osią­
gnięcia załogi ZBIM, jak rów­
nież korespondencji krytycz­
nych — o marnotrawstwie ma­
teriałów, o braku należytej o- 
pleki nad robotnikami. Zdun­
kiewicz pisał też o biurokra­
tycznym stosunku kierownic­
twa Miejskiego Zarządu Budyń 
ków Mieszkalnych do swoich 
obowiązków, j o wielu innych 
sprawach, z którymi się spot­
kał w życiu codziennym. Zdun 
kiewicz nie ograniczał się tyl­
ko do pisania. Na naradach wy 
twórczych również w dyskusji 
wskazywał na usterki. Tak np. 
na naradzie aktywu gospodar­
czego ZBIM w dniu 14.6. br. 
zwrócił uwagę na zasypaną żwi 
rem pompę na stoczni oraz 
na niewykorzystane lokomo- 
tywki. Przeglądając korespon­
dencje nadsyłane przez Zdun­
kiewicza, można stwierdzić, że 
przez cały okres współpracy z 
redakcją sumiennie wywiązy­
wał się ze swych zadań kores­
pondenta i z pełnym poczuciem 
odpowiedzialności walczył o 
dobro zakładu. Ta bojowa po­
stawa korespondenta nie spodo 
bała się jednak kierownikowi 
bazy portowej, ob. Muszyńskie 
mu. Kierownictwo nie tylko 
nie otoczyło korespondenta o- 
pieką, ale jak wynika z wyżej 
podanych faktów, przeciwnie, 
utiudniało mu życie po to, by

zniechęcić go do pisania. Nie­
stety ani organizacja partyjna, 
ani jej sekretarz również nie 
otoczyli korespondenta odpo­
wiednią opieką. Oto jest przy­
czyna niepowodzeń tow. Zdun­
kiewicza.

Można zadać pytanie: a mo­
że całe nas-re rozumowanie jest 
niesłuszne? Może tow. Zdunkie 
wlcz mało zarabia, bo na wię­
cej nie zasługuje? I może rów 
nież karty żeglarskiej nie otrzy 
mał, bo na nią nie zasługuje? 
Nie, tak nie jest.

Niedawno przedstawiciel na 
F.zej redakcji przeprowadził z 
kierownictwem ZBIM rozmo­
wę na temat tow. Zdunkiewi­
cza. I cóż? — W wyniku tej 
rozmowy tow. Zdunkiewicz zo­
stał przegrupowany na starsze 
go marynarza, a sprawa książ­
ki żeglarskiej również ma być 
wkrótce załatwiona. Znaczy się’

clm piętrze mamy Jednego me 
chanlka na 100 maszyn, co 
Jest stanowczo za mało. Na ln 
terwencję majstra. Sankow- 
sklej w tej sprawie kierownic 
two odpowiedziało je], że ..me 
chaników nie ma 1 niech ona 
sama przyprowadzi sobie Jakie 
goś znajomego mechanika do 
naprawy maszyn". .Jeżeli spra 
wy tak stoją, że brak Jest me 
chaników mężczyzn, to może 
byłoby wy Iście, ażeby klerów 
nlctwo NZPO zajęło się wy­
szkoleniem kobiet na mechant 
ków. Mamy dztslal kobiety — 
spawaczy w Stoczni 1 w hu­
tach, możemy mieć też kobie­
ty - mechaników w naszym 
zakładzie. Idziemy naprzód I 
zakład nasz powiększa się. 
trzeba wlec dążyć do usunie 
cla tej bolączki maszvnlarek. 
laka lest brak mechaników 
na sali.

Elżbieta Wldnchowska 
NZPO

...„W Waszej kartce życzyliś­
cie mi pomyślności w pracy 1 
w moim życiu osobistym, za co 
bardzo dziękuję. I naprawdę 
„poprawiło" mi się, ale tylko 
w niepowodzeniach w mym za 
kładzie pracy"... — pisał przed 
pewnym czasem w liście do re 
dakcji nasz korespondent ze 
Zjednoczenia Budownictwa In­
żynieryjno - Morskiego, Bogu­
sław Zdunkiewicz, po otrzyma­
niu od redakcji pozdrowień 
1-Majowych.

Jakie niepowodzenia spotka­
ły naszego korespondenta?

Bogusław Zdunkiewicz pra­
cuje w ZBIM od sierpnia 1949 
roku. Pracuje dobrze, wyrósł 
w pracy, chętnie bierze udział 
w pracy społecznej i „właści­
wie nie możemy się na niego 
uskarżać" — mówi np. kierow­
nik wydziału kadr ZBIM, tow. 
Olejniak. Mimo tej pochlebnej 
opinii Zdunkiewiczowj w za­
kładzie naprawdę nie bardzo 
się wiodło. Oto np. w marcu 
Otrzymał on brutto tylko 558,62 
zł zarobku, w kwietniu zaś 
480,38 Oto np. tow. Zdunkie­
wicz od dłuższego czasu sta­
rał się o książkę żeglarską, ale 
jakoś nie mogła ona trafić do 
niego; z początku okazało się, 
te brak było niektórych doku­
mentów, a kiedy dokumenty 
już były, kierownikowi bazy 
portowej zbrakło... odpowied­
niej ankiety.

Można zapytać: a może za­
robki w taborze ZBIM kształ­
tują się u wszystkich podobnie 
jak u Bogusława Zdunkiewi­
cza? A może rzeczywiście trud 
no jest uzyskać książkę że­
glarską? Nie. tak nie jest. Otó 
np. ob. Jan Szaradowski, który 
do pracy na bazie przystąpił w 
lutym br., mimo, że nie posia­
dał specjalnego w tej dziedzi­
nie wyszkolenia, zaszeregowa­
ny został od razu do grupy 
przysługującej starszym mary 
narzom, a zarobek jego w 
kwietniu wyniósł 1178,05 zł. 
Również kartę żeglarską otrzy 
mał bardzo szybko. Rzecz jas­
na że cieszą nas — i również 
tow Zdunkiewicza sukcesy ob.

poruszonych w gazetce. Sekre­
tarz podstawowej organizacji 
partyjnej, tow. Rakowski oglą­
dał gazetkę 1 śmiał się, mó-. 
wląc, że się-udała. Członko-' 
wie koła też mówili, że Jest 
dobra. Tymczasem na drugi 
dzień spotkała nas niespo­
dzianka. Kierownik warszta­
tów spytał: „Kto zrobił gazet­
kę 1 kto Ją wywiesił?" Powie­
działem. że to Ja. Wtedy kie­
rownik kategorycznie kazał 
zdjąć gazetkę, twierdząc, że 
„nie wolno, żeby kierownik 
był umieszczony w gazetce". 
Sprzeciwiłem się temu, mó­
wiąc, że Jest słuszna i powin­
na u nas być. Kiedy na trzeci 
dzień przyszedłem do roboty, 
gazetki na ścianie nie było... 
Spytałem sekretarza organiza­
cji partyjnej. Jak to właściwie 
sie stało. A on mówi, że „kle 
równik na niego l dyrektor na 
niego, więc kazał jednemu z 
członków ZMP gazetkę 
zdjąć"...

Zapytuję redakcję, czy to 
było słuszno postępowanie?

Jerzy Groehnlewskl
P. Ż. M.* * *

OD RED\KCJl: Oczywiście 
ie nikt nie miał prawa zdjąó 
gazetki, w której w sposób 
słuszny były poruszone praw­
dziwe fakty. Takie postępowa* 
nie zasługuje na napiętnowa­
nie. Oczekujemy od kierownic­
twa warsztatów oraz od sekre­
tarza organizacji partyjnej 
wycia.anięeia ze swego niewla* 
ściwcgo postępowania odpo­
wiednich wniosków.

Z drugiej strony jednak za­
równo zarząd Waszego koła 
ZMP, jak i organizacja par­
tyjna i rada zakładowa winny 
pomóc, by gazetka nie 'tyła 
wykonywana jednoosobowo, 
lecz kolektywnie przez zorgat 
nizowany zespół redakcyjny.

Droga Redakcjo, chclałem 
tu w kilku słowach napisać o 
swojej podróży do Warszawy 
na Krajowy Zjazd Korespon­
dentów Chłopskich. Ale przed 
tym Jeszcze kilka słów o poby 
cle w Szczecinie.

Przyjechałem do Szczecina 
w sobotę o godz. 10-teJ rano. 
Zebrało się nas 23 korespon­
dentów chłopskich. O godzi­
nie 12-teJ zjedliśmy obiad, po 
obledzle poszliśmy na Wały 
Chrobrego. Wsiedliśmy na sta 
tek. Wyjechaliśmy na Odrę. 
Przewodnik pokazywał, gdzie 
mieści się kanał główny i ka­
nał zwykły, pokazał nam stat­
ki zagraniczne, nasze nowe te 
raz pobudowane dźwigi, jezio­
ro o powierzchni 300 km. kw. 
Potem zwiedzaliśmy Muzeum 
Morskie, gdzie pokazano nam 
modele statków dawnych ty­
pów. Była tam łódź, która by­
ła zbita drewnianymi gwoź­
dziami, topór z drzewa, garn­
ki z drzewa 1 z kamienia 1 
tak dalej. Widzieliśmy mode­
le naszych nowych statków, 
zbudowanych w okresie nasze 
go wyzwolenia. To Jest praw­
dziwa, wspólna budowa socja­
lizmu. Teraz nie tak, Jak przed 
wojną, gdy Piłsudski „budo­
wał" Polskę dla obszarników 
i kapitalistów, a my muslellś- 
my służyć za parobków, za 
pastuchów. I ja dłużyłem u 
hrabiego Kobnatówskiego za 
pastucha. A hrabiowie, obszar 
nlcy 1 ich dzieci bawili się i 
Jeździli statkami po Jeziorach, 
rzekach i morzach. Głaskali 
brzuchy i popijali szampany, 
a my robotnicy harowaliśmy 
na ich polach, wylewaliśmy 
pot, od ciemna do ciemna, po 
16 godzin na dobę pracując.

Następnego dnia zajechał iś 
my do Warszawy. Otrzymallś-

Echa Krajowego Zjazdu
Korespondentów Chłopskich

Dlaczego
»znikła« gazetka ścienna 

w Remontoiuej Obsłudze Statkóm 
Polskiej Żeglugi Morskiej?

my bezpłatnie podróż i życie 
i wyspaliśmy się w hotelu 
„Polonia". Czy za czasów sa­
nacyjnych chłopu małorolne 
mu, albo robotnikowi daliby 
taki hotel w Warszawie? Ni­
gdy, przenigdy nie dopuścili 
by do tego, ażeby ten chłop 
średniorolny 1 małorolny zwie­
dzał Muzeum i sypiał w takim 
hotelu w Warszawie, jak my 
korespondenci chłopscy noco­
waliśmy w Warszawie 30 czer­
wca. To Jest prawdziwa Polska 
Ludowa, która buduje funda­
menty socjalizmu. A czy paro 
bek, albo chłop-pastuch, chłop 
małorolny za rządów kapitali­
stycznych był korespondentem 
i zasiadał razem z przedstawi­
cielami rządu, Jak my na Zjeź- 
dzle — wspólnie w Radzie Pań 
stwa razem z premierem Cy 
rankiewiczem i wicemarszał­
kiem Sejmu Zambrowskim? 
Niesłychane dzieje są, ażeby 
chłop małorolny, czy parobek, 
fornal był korespondentem 
przed wojną za czasów sana­
cyjnych 1 niesłychane dzieje 
są, ażeby chłop miał głos w Ra 
dzle Państwa, tak Jak to obec­
nie dzisiaj — my korespon­
denci.

Żeby nasi ojcowie z grobu 
powstali, nie uwierzyliby ni­
gdy, Jakie dziś w naszej dro­
giej Polsce Ludowej ma prawo 
robotnik i chłop.

Ja, Staszak Aleksy, Jako ko­
respondent „Głosu Szczeclri 
skiego" będę walczył przeciw­
ko wyzyskowi kułackiemu, mar 
notraws‘wu, chuliganom, plot­
karzom, biurokratom i podże­
gaczom wojennym. A mówię 
prawdę. Bom wiele przeżył 1 
widział na swoje oczy przed 
wojną za sanacji.

Al. Staszak
PGR Karsko pow. Myślibórz.

W ZBIM trzeba zlikwidować atmosferę 
»cichej zmowy« wobec słusznej krytyki

Chcemy szkolić 
kobiety na mechaników

U nas w Remontowej Obsłu 
dze Statków koło ZMP istnieje 
Ju? dawno, ale mieściło się o- 
no w Polskiej Żegludze 
Morskiej. Pod koniec ub. roku 
zorganizowano u nas w war­
sztatach oddzielne kolo ZMP. 
Pracuję tam od lutego ub. ro­
ku i zawsze sam robiłem gazet 
kę ścienną, bo trudno było 
zdobyć pomoc i obawiałem się, 
te Jak sam gazefkl nie zrobię, 
to w ogóle lej nie będzie. Na 
tędnvm z zebrań zostałem wy- 
irany na kierownika kultural 

no - oświatowego koła 7.MP, 
co Jeszcze bardzlel utwierdzi­
ło mnie w przekonaniu, że po­
winienem się zająć gazetką 
ścienną. x ,,

Kierownictwo warsztatów 
nie lubi mnie, bo często słusz­
nie krvtvkn1e, ale zato kole­
dzy mnie cenią 1 często radzą 
tle ze mna w rozmaitych spra 
węch, z^iaszalac «łe do mnie 
juko do korespondenta ,.G’nsu 
Szczecińskiego" i redaktora 
gazetki ściennej.

Ostatnio zrobiłem gazetkę 
ścienną z okazll zbliżającego 
sie Zlotu Młodych Przodowni­
ków. Umieściłem w niej kotła 
rzy I brygadę młodzieżową t 
napisałem, zgodnie z prawdą 
_  że termin wykonania zobo­
wiązania minął, a zobowiąza­
ni® nie lest wvkonane. Umle- 
ścPern tam równie* swola snra 
we a mianowicie fn|<t. że kle 
równik nie pozwoli’ ml wyje- 
ębeć w teren. m'mo że miałem 
ważne sprawy zlotowe do za­
łatwienia z ramienia Zm-zadu 
Wolewódzkleeo 7MP Wvwle- 
slłem te gazetkę. lek wszyst­
kie poprzednie, Wnrnwdztc 
<mm te rnzetkn ale ’
(tam za n'n rtdpnwlndem. ho 
W*zyscv członkowie Żflrzadu 
koła ZMP hvH w t^m cz->si» 
w terenie W niczym lednak 
nić zmienia to słuszności spraw

Szkolenie partyjne pogłębia
naszą świadomość polityczną

W Fabryce Suchej Destylacji Drewna w Gryfinie został 
niedawno zakończony kurs II stopnia szkolenia partyjnego. 
Na ostatnim zajęciu podsumowano wyniki całorocznej pracy. 
W dyskusji, w którei zabrało głos szereg słuchaczy, tow. Jó­
zef Matławski stwierdził, że szkolenie partyjne znacznie 
przyczyniło się do pogłębienia jego wiedzy: poznał on do­
kładnie istotę imperializmu oraz jego wroga 1 agresywną 
politykę w stosunku do wszystkich narodów, a w szczegól­
ności do Związku Radzieckiego i krajów demokracii ludo­
wej. Szkolenie partyjne przyczyniło sie do tego, że głębiej 
zrozumiał, iaka winna być postawa członka partii w zakła­
dzie pracy: winien on przodować w pracy i mobilizować za­
łogę do wykonywania planów produkcyjnych i przyśpiesze­
nia wykonania Pflanu 6-letniego. Szkolenie partyjne dodało 
mu bodźca do dalszel lepszej 1 wydajniejszel pracy i uzbroiło 
do walki z trudnościami. Tow. Matławski. z zawodu spawacz, 
zapewnił, że będzie sie starał tak pracować, ażeby z jego po­
wodu nie bvło przestojów w produkcji.

Na zebraniu wypowiadali się również tow. tow. Witkow­
ski. Pac. Potomski 1 wielu innych. Ocenili oni szkolenie par­
tyjne. Jako czyiłhik. który wpłynął na podniesienie świado­
mości załogi, która nie ustanie w walce o Polskę Socjali­
styczna. Słuchacze kursu wybrali następnie spośród siebie 
wykładowców na przyszły rok szkolenia partyjnego w oso­
bach tow. Paca i Potomskiego i zapewnili, że w przyszłym 
roku będą leszcze lepiej pracować nad pogłębieniem wiado­
mości ideologicznych.

Gorzej natomiast przedstawia sie w Fabryce Suchej De­
stylacji Drewna sprawa szkolenia związkowego, na które za­
pisało sie 35 robotników. Szkolenie związkowe rozpoczęło się 
28 maja br. Pierwszy wykład poprowadził tow. Tadeusz 
Osmólski i właściwie na tym szkolenie związkowe się zakoń­
czyło. ponieważ pozostali wykładowcy zlekceważyli sprawę 
szkolenia i nie przychodzili na wykłady, a Zarząd Okręgu 
Pracowników Leśnych w Szczecinie również tę sprawę za­
niedbał. Trzeba, aby wykładowcy: T. Kamiński, W. Sikora, 
W. Stasiak 1 S. Konarzewska przypomnieli sobie, że ich na­
zwiska figurują w planie szkolenia związkowego i aby prze­
prowadzili wykłady zgodnie z planem, zaś Zarzad Okręgu 
Pracowników Leśnych w Szczecinie powinien dopilnować, 
aby robotnicy Fabryki Suchej Destylacji Drewna w Gryfi­
nie zdobyli potrzebne im w pracy wiadomości.

BRONISŁAW KORDEK 
Gryfino

Praca kulturalno-oświatowa 
w Stoczni „kuleje”...

Komisja Kulturalno • Oświa 
towa w Stoczni Szczecińskiej 
istniała w ub. roku tylko na 
papierze. Zdawało się. że po 
wyborach nowych władz zwląz 
kowych oraz Komisji KO, w 
skład której weszli ob. ob. I- 
rena Naksówna, Janina Rybie 
ka, Alojzy Juszczak. Jan Try- 
burskf. Wilhelm Bresler, Ba- 
kalarskl 1 Edward Jankowski, 
praca kulturalno - oświatowa 
się ożywi.Niestety nowoobrana 
komisja nie mogła dotychczas 
zebrać się w komplecie, aby 
ustalić plan pracy. Jedynie 
ob. ob. Tryburskl 1 Bresler 
przejawiają większe zaintereso 
wanfe dla pracy kulturalno- 
oświatowej, a pozostali człon­
kowie komisji tłumaczą się 
przeciążeniem pracą zawodo­
wą. Pomimo słabej pracy Ko­
misji są tacy, którzy szczerze 
zajęli się pracą kulturalno- 
oświatowa w Stoczni Szczeclń 
sklej. Tak. np. ob. Rodzie­
wicz, który Jest referentem 
współzawodnictwa 1 ma wiele 
pracy, zorganizował ostatnio 
chór, który ćwlczv dwa razy 
w tygodniu. Komitet Zakłado­
wy wraz z przewodniczącym 
rady zakładowej ob. Styczyń­
skim wystarali się o lnstrumen 
ty muzyczne dla amatorskie I 
orkiestry dętej, w skład której 
weszło wielu pracowników 
Stoczni. Amatorski zesnół mu 
zyczny również kontynuuje 
próby.

Tó Jeszcze Jednak nie wy­
starcza. aby pr«cą kulturalno- 
oświatowa w Stoczni stanęła 
na właściwym pozlomlR- 
Musze nadmienić. że la­
ko kierownik świetlicy nie 
mogę podołać swel pra­
cy, która lest odpowiedzialna 
1 której Jest wl®’® W ntbrku

z tym wyłania się konieczność 
uaktywnienia członków Komi­
sji KO, ewentualnie wyboru 
nowych ludzi, którzy w tej 
dziedzinie będą szczerze i chęt 
nie pracować. Wówczas będzla 
my mieli gwarancję postawie­
nia pracy kulturalno • oświa­
towej w naszej Stoczni na od­
powiednim poziomie.

Nie lepiej przedstawiają się 
u nas sprawy sportowe. Koło 
Sportowe w Stoczni Szczeciń­
skiej liczy około 500 człon­
ków. Zarząd Koła składający 
się z 10-ciu osób nie przejawia 
aktywności, pracują Jedynie 
ob. Jerzy Markiewicz 1 Stani 
sław Połudnlewskl. Instruk­
tor ob. Władysław Żukowski 
pomaga więc zarówno zarzą­
dowi Koła Sportowego. Jak 1 
poszczególnym sekcjom w 
szczególności sekcjom słab­
szym. Tymczasem sekretarz 
Rady Okręgowej Zrzeszenia 
„Stal" zabronił Instruktorowi 
udzielania laklejkolwlek porno 
cy kierownictwu sekcll piłki 
nożnej. Odnoszę wrażenie, że 
postępowanie sekretarza Radv 
Okr. Zrzeszenia „Stal" nie 
Jest właściwe 1 moim zdaniem 
Instruktor słusznie pomaga 
wszystkim sekcjom, w tym I 
sekęlf piłki nożnej, która fest 
najliczniejsza 1 przed którą 
Jest przyszłość.

Fakty wvżp| podane wpły­
wała hamufaco na rozwal ży­
cia sportowego w Stoczni 
Szczecińskiel 1 są powodem 
szeregu trudności na lak'® w 
swel pracy nanotyka Ko’o 
Snnrtnwe. ToteJ snraw t’’ch 
nie należy lokccwa+yć 1 trze­
ba 1e w lak na (krótszym ter­
minie załatwić.

Jan Calskl
Stocznia Szczecińska

W Stoczni Szczecińskiel lst 
nleje biblioteka, ale przeważ- 
nlfe Jest ona zamknięta. Byłem 
luż kilka razv po pracy i 
nigdy nie mogłem wypożyczyć 
ks|n*ek ani dowiedzieć sie. 
kiedy biblioteka lest otwarta, 
a to dlatego, że ni® ma żadne 
go ogłoszenia Sadze, że hl 
hllnteka. powinna być otwar­
ła codzinnnle od godz. 13-teJ 
do 16-tel

Rada Zakładowa i referat

szkolenia powinny również po 
myśleć o tym, żeby w biblio­
tece były książki fachowe, bo 
dotychczas ich brak. Stocznio­
wiec, który się chce dokształ­
cać. nie zawsze ma możliwoś­
ci zakupienia książek, a Klub 
Techniki 1 Raclonallzacfl 
wszystkim tych książek nie po 
życzą.

Mieczysław Kurek 
Stocznia Szczecińska

Skąd brać książki ?



f yciu PartH Krótko i węzłowato

nvch uchwały, opracował pllan 
pracy i przydzielił każdemu z 
członków Komitetu odpowie­
dzialne zadanie. Zadania go­
spodarcze lub polityczne otrzy 
mali ponadto wszyscy członko 
wie Partii w gminie. KG na 
swvch posiedzeniach, zgodnie 
z planem pracy wysłuchule 
sprawozdań towarzyszy odpo­
wiedzialnych za Poszczególne 
odcinki pracy. ‘KG doprowa­
dził uchwale do podstawo­
wych organizacii partvinvch i 
systematycznie kontroluie wy­
konanie poszczególnych jej 
punktów.

Dzięki należycie zorganizo­
wane! kontroli wykonania u- 
chwały KG w Siemyślu ma 
poważne osiągnięcia no. w 
dziedzinie polepszenia struktu 
rv socialnei swych szeregów 
i w kierowaniu instytucjami 
gospodarczymi oraz organiza­
cjami masowymi na swym te­
renie.

Podobnie, dzięki należycie 
zorganizowanej kontroli reali 
zacii uchwały KW poważnie 
polepszyły swa prace KG w 
Sławoborzu. Starym Borku i 
Komitet Zespołowy w Karli­
nie.

Jednak nie wszystkie lesz­
cze Komitety Gminne kierują 
sie w swei pracy uchwala KW. 
Tak np. na terenie KG w Cha 
rzvnie. Rymaniu i innych or­
ganizacje partyjne w groma­
dach w dalszym ciągu pracu­
ją bezplanowo. zebrania ich 
odbywa i a >sie niesystematycz­
nie. przeważnie na zalecenia 
KP lub KG. W KG w Ustro­
niu Morskim np. zebrania od­
bywała sie systematycznie 2 ra 
zv w miesiącu, jednakże KG 
nie posiada należycie opraco­
wanego Dianu pracy i towa­
rzysze z terenu gminy da i a 
się pociągać potokowi bieżą­
cych spraw, zapominając o re­
alizacji kluczowych zagadnień, 
zawartych w uchwałach.

W większości Komitetów 
Gminnych nie realizuje sie na 
leżycie punktów uchwały, do­
tyczących rozwoju spółdziel­
czości produkcyjnej. Braki te 
daia sie zauważyć nawet na 
terenie KG w Siemyślu, gdzie 
w gromadzie Jarkowo chłopi 
chętni do zorganizowania spół 
dzielni produkcyjnej nie zosta 
li otoczeni należyta opieka ze 
strony KG. Poważne braki w 
powiecie kołobrzeskim powsta 
ły również w szkoleniu narty! 
nvm. którym nie obieto wy­
starczającej ilości członków 
spółdzielń produkcyjnych.

ne. Żadna jednak uchwała nie 
przyniesie należytych rezulta­
tów. jeśli nie bedzie zorgani­
zowana kontrola lei wykona­
nia. Tow. Stalin uczy: „Kiero­
wać — to znaczy kontrolować 
wykonanie dyrektyw". Dobrze 
wiec pracować może tylko ta­
ka organizacja partyjna, któ­
ra systematycznie i w sposób 
zorganizowany kontroluie wy­
konanie uchwał, wcielając je 
w życie w codziennej prak­
tycznej pracy. Tylko taka or­
ganizacja partylna zdolna jest 
osiągnąć pozytywne rezultaty 
w swe! nracy. wyplenić z pra­
cy partyjnej medoty admini­
strowania. bezduszność, biuro­
kratyzm. ujawniać i zwalczać 
oportunizm, oczyszczać sie z e- 
lementów obcych i skupiać w 
swych szeregach naibardziel 
Pozytywnych ludzi, oddanych 
sprawie socjalistycznego bu­
downictwa.

Organizacje Partv1ne w po­
wiecie kołobrzeskim uczyniły 
niewątpliwie pewien postęp w 
dziedzinie kontroli wykona­
nia uchwał, a tym samym u- 
aktywniły swa prace. Pomo­
gła im w tvm uchwała egze­
kutywy Komitetu Wojewódz­
kiego w sprawie pracy Komi­
tetu Gminnego we Wrześnicy. 
Uchwała ta. podieta w grud­
niu ub. roku, wskazywała na 
błędy w pracy KG Wrześnica, 
typowe wówczas dla wi ;kszo* 
ścl Komitetów Gminnych na 
terenie naszego województwa. 
Uchwała stanowiła zarazem 
wytyczne dla usprawnienia 
pracy wszystkich Komitetów 
Gminnych, oparcia ich działał 
ności na planie pracy i kontro 
Li iego wykonania, planie roz­
winięcia wszechstronnego od­
działywania organizacji par­
tyjnych i umocnienia ich kie­
rowniczej roli na wsi.

Komitet Powiatowy w Ko­
łobrzegu w pierwszej kolejno­
ści omówił uchwałę nsi posie­
dzeniu egzekutywy, następnie 
zaznajomił z nia aparat in­
struktorski i sekretarzy KG. 
W następnym etapie uchwała 
została przeniesiona na posie­
dzenia Komitetów Gminnych.

Doświadczenia powiatu ko­
łobrzeskiego wskazują, że Ko­
mitety Gminne, które w swej 
pracy systematycznie i opera­
tywnie kierowały sie uchwała 
i organizowały należytą kon­
trole lei wykonania, szczegól­
nie w podstawowych organi­
zacjach partyjnych, osiągnęły 
poważne rezultaty. Tak np. KG 
w Siemyślu, w myśl wytycz-

NASI KORESPONDENCI PISZĄ:

kowian miejscowi wypadli sla 
biej niż w poprzednim meczu 
z gdańskim Kolejarzem, jed­
nak i tym razem zasłużyli na 
pochwałą za ambitną i ofiar­
na grę. Na szczególne wyróż­
nienie zasłużył bramkarz ko­
szalińska Wawrzyniewicz. któ 
ry wyjaśnił wiele groźnych sy 
tuacji podbramkowych, ratu­
jąc w ten sposób swoją druży 
nę przed większą porażką.

nych przyborów do mierzenia 
wilgotności zboża i jego susze 
nia, oraz przeprowadzili prak 
tyczne ćwiczenia z tymi przy­
rządami.

Wykładowcami na kursie by 
11 pracownicy Polskich Zakła­
dów Zbożowych w Koszalinie, 
którzy szkolenie to przeprowa 
dzali w ramach swoich Zobo­
wiązań Lipcowych.

K. Z.
PRACOWNICY 
„S^UPIANKI" 

ZAOSZCZĘDZILI 
52.000 METRÓW NICI

Korabielnikowcy Słupskiej 
Spółdzielni Krawieckiej „Słu

Fakty te świadczą, że w dzie 
dżinie kontroli wykonania u- 
chwał na terenie kołobrze­
skiej organizacji partyjnej iat- 
nieie szereg istotnych bra­
ków.

Zasadniczym Ich źródłem 
jest to. że KP w Kołobrzegu 
ograniczył sie w wielu wypad 
kach do formalnego przenie­
sienia uchwały na posiedzenia 
KG. nie udzielalac pomocy 
sekretarzom KG w rozpraco­
waniu planu jej realizacji i 
kontroli wykonania. KP nie o- 
nracował również organizacv1 
nego Planu kontroli wykona­
nia uchwały, wskutek czego 
egzekutywa KP bardzo rzadko 
wysłuchiwała sprawozdań se­
kretarzy KG z realizacji u- 
chwały.

Uchwała egzekutywy KW 
nakładała na Komitety Powia 
towe obowiązek dopilnowania. 
bv Komitety Gminne zaprowa 
dziły książki kontroli wykona 
nia uchwał. Tymczasem książ­
ki te wprowadzono dopiero w 
ostatnim czasie. KP nie kontro 
lował również pracy aktywu 
odpowiedzialnego za prace 
KG. Tak np. tow. Józef Hull. 
odpowiedzialny za prace KG 
w Ustroniu Morskim, od stycz 
nia br. był dopiero dwa razy 
na terenie gminy. Aktyw KP 
swa pomoc dla KG ograniczał 
w wielu wypadkach do po­
wierzchownej kontroli ich pra 
cv i z tego powodu praca ak­
tywu sprowadzała sie raczel 
do rejestracji wydarzeń w 
gminach, miast organizowania 
w Komitetach Gminnych sy­
stematycznej kontroli wykona 
nia uchwały KW.

Uchwała Komitetu Woje­
wódzkiego w sprawie pracy 
Komitetu Gminnego we Wrze­
śnicy nabiera szczególnego zna 
czenia po VII Plenum KC na­
szej Partii, które wskazało na 
konieczność podniesienia po­
ziomu pracy partv1nei jako za 
sadniczego czynnika pełnej re 
alizacli wytycznych Plenum. 
Przed organizacją partyjną po 
wiatu kołobrzeskiego atol za­
danie ponownego przedysku­
towania uchwały KW w spra­
wie Wrześnicy, omówienia jej 
w świetle wytycznych VII Ple 
num. zadanie zorganizowania 
codziennej, systematycznej i 
operatywnej kontroli wykona 
nia uchwał, bez której nie­
możliwe jest podniesienie po­
ziomu pracy partyjnej 1 pełna 
realizacja linii naszej Partii.

PZZ I PGR SZKOLĄ 
MAGAZYNIERÓW

Dział Zaopatrzenia i Zbytu 
Zarządu Okręgowego PGR w 
Koszalinie zorganizował w cza 
sie od 24 do 28 czerwca br. 
szkolenie magazynierów ze 
swoich gospodarstw, zaprzy­
siężonych próbobiorców i Wa­
gowych oraz kierowników ad­
ministracyjno - gospodarczych 
poszczególnych zespołów.

Szkolenie objęło towaroznaw 
stwo zbożowe, technikę obro­
tu ziarnem, konserwację ziar­
na, zwalczanie szkodników itp. 
Kursanci zapoznali się rów­
nież z pracą przyrządów i -óż

Wykonanie nowych, bar­
dziej złożonych i odpowiedział 
Pych zadań w dziedzinie umoc 
nienia spójni miedzy miastem 
1 wsią, wymaga szczególnie od 
organizacji partyjnych na wsi 
pełnego ubojowienia, uaktyw­
nienia i powiązania z masami 
Pracuiacvmi. Od podniesienia 
bowiem poziomu pracy partyj- 
no-organizacyjnej i mascwo-po 
litycznej na wsi, od podstawy 
cb>oDów — członków Partii, 
od wzmożenia troski o rozwój 
i umocnienie spółdzielń pro­
dukcyjnych i troski o całkowi 
te wywiązywanie sie wsi ze 
swvch obowiązków wobec 
Państwa, zależeć bedzie tem­
ido zmniejszenia dysproporcji 
w rozwoju przemysłu i rolnic­
twa. wypełnienie warunków 
PJłnei przebudowy socialistycz 
nei naszego kraiu i dalszego 
wzrostu dobrobytu mas oracu- 
1acvch.

Zasadniczym warunkiem pod 
niesienia poziomu pracy partyj 
Po-politycznej jest pełna reali 
sacja dyrektyw, zawartych w 
uchwałach KC naszej Partii, 
innych instancji partyjnych, 
wreszcie uchwał, podejmowa­
nych przez organizacje nartyj-

pianka” zaoszczędzili w dru­
gim kwartale roku bieżącego 
52.000 metrów nici.

Młodzieżowcy z Zarządu Bu 
dowlanego Gdańskiego Zjedno 
czenia Przemysłowego w Słup 
sku wykonali już 60 procent 
swych długofalowych zobowlą 
zań przedzlotowych. W reali­
zacji tych zobowiązań wyróż­
niają się m. in.: Pakszyc, Ry­
szard Burzyński Bolesław Cy- 
man oraz Czesław Narklewtos.

Z. SŁ

• • •
PONAD 8 TYSIĘCY DZIECI 
I MŁODZIE2Y PRZEBYWAĆ 
BĘDZIE NA KOLONIACH 

LETNICH
W POW. SŁUPSKIM

Rozpoczęły się już wakacje. 
W 27 punktach kolonijnych po 
wiatu słupskiego spędzi waka 
cje 8.500 dzieci i młodzieży z 
całej Polski. Przy jadą oni z 
Gdyni, Gdańska, z katowickich 
hut „Florian" i „Zygmunt", z 
Bytomia i Łodzi.

Wszystkie punkty zostały 
już należycie przygotowane, 
zaopatrzone w sprzęt kolonij­
ny 1 gospodarczy, jedynie kolo 
nia w Izbicy nie jest jeszcze 
w pełni gotowa. Wydział 
Oświaty Powiatowej Rady Na 
rodowej zajmie się niewątpli 
wie stanem gotowości tej ko­
lonii.

OZ PGR w Słupsku w od­
powiedzi na naszą notatkę pt. 
..Niedbalstwo kasjera opóźnia 
wypłatę w PGR Barnów" zam. 
w n-rze 116/1072 naszego pi­
sma komunikuje, że winni opó­
źnienia wypłaty zostali ukara­
ni ostrymi naganami z wpisa­
niem do akt personalnych. Ka 
sjer Zygmunt Sułeckl zostanie 
zwolniony z zajmowanego sta­
nowiska.

• * *
W odpowiedzi na notatkę za 

mieszczoną w rubryce „Dlacze 
go?" w n-rze 127 (1083) na­
szego pisma — Dział Kontroli 
Wewnętrznej Powszechnej

gardzkiego Kolejarza przed 
Smaru jówną (Ogniwo Koło­
brzeg) j Sobczakówną (Ogni­
wo Kołobrzeg).

W konkurencji mężczyzn 
pierwsze miejsce zajął Wacła­
wek również z Kolejarza Bia­
łogard, zdobywając w trzech 
konkurencjach 1611 punktów. 
Na drugim miejscu uplasował 
się Pa-szula z Ogniwa Koło­
brzeg, zaś na trzecim Majcher 
z Koszalina.

Zwycięzca wieloboju Wacła­
wek uzyskał następujące wyni­
ki: w biegu na 100 m — 11,8, 
w skoku w dal — 5,87 m i w 
pchnięciu kulą — 10,76 m.

Dyżuruje APTEKA SPOŁECZNA 
nr 20 — Rynek 19.

♦ * •
.Wycieczkę do Kral Wieńcz,
ki, Oświęcimia i Nowe* Huty organi 
suje w dniu 8 llpca br. Polskie To 
warzyetwo Turystyczno - Krajo­
znawcze. Bliższych informacji za. 
sięgnąć można w Zarządzie PTTK 
przy ul. Stalina «.

• • •
„J?5',tawe P- n. „Dziesięciolecie 
PrR“, w ciągu tygodnia od czasu 
jej otwarcia zwiedziło ponad 1000 
osób. Na wyróżnienie za dobrą or. 
gant-aclę wycieczek na tę wystawę 
zasługuję pracownicy spółdzielni 
„Dab Pomorsk*-, Rzeźni Miejskiej 
oraz uczniowie Zasadniczej Szkoły 
Odzieżowej.

gólnym planem prac żniwnych, 
nie mówiąc już o harmonogrą* 
mach dziennych.

POM W ZŁOTOWIE 
CZEKA NA SYGNAŁ 

DO WYRUSZENIA 
W POLE

W „dniu gotowości” stwier­
dzono, że traktory, maszyny i 
sprzęt POM-u w Złotowie są 
w myśl planu wyremontowaną 
i gotowe do pracy. Każda bry­
gada i każdy pracownik POM 
zna dokładnie harmonogram 
pracy. Dyrektor tow. Bogus 
sławski dopilnował, aby wszyst 
kie spółdzielnie produkcyjne w 
jego rejonie miały opracowane 
harmonogramy żniwno-omłoto- 
we.

NATOMIAST DYREKTOR 
POM DOBRZYCA 

TOW. BOROWSKI...

...zadowolił się zbieraniem 
przei starszego agronoma Gło«* 
wackiego... oświadczeń zarsą* 
dów spółdzielni produkcyjnych, 
że rezygnują z pomocy w o- 
pracowaniu harmonogramów 
pracy. Również nie dopilnowa­
no sprawy remontu snopowi*- 
załek — mianowicie brak jest 
płócien. — Czy i ze snopowiąs 
całek spółdzielnie rezygnują?

• • •

Jak widzimy z tych przy­
kładów, istnieje jeszcze szereg 
niedociągnięć zarówno w przy­
gotowaniu maszyn, jak i w or­
ganizacji kampanii żniwnej. 
Zadaniem więc całego aktywu 
PQR i POM jest jak najszyb* 
ciej usunąć te niedociągnięcia.
ZO PGR w Koszalinie, Szcze- 

cinku i Słupsku oraz EO POM 
w Koszalinie nie mogą zada­
walać się przejmowaniem spr* 
wozdań i meldunków o rzeko­
mej „pełnej gotowości” podleg 
łych im placówek, lecz muszą 
wysłać w teren swoich inspek, 
torów celem skonfrontowani* 
danych w sprawozdaniach z 
faktycznym stanem w terenie.

Zbliżają się żniwa. Przed za­
łogami POM i PGR staje za« 
dąnie zebrania bez strat wy­
sokich plonów i jak najszyb­
szego przeprowadzenia omło- 
tów.

Dzień 1 lipca był dniem o> 
statecznej kontroli stanu goto­
wości przed wyruszeniem w 
pole. Jakie są rezultaty tej 
kontroli? Oto cztery spośród 
wielu przykładów:

W 100 PROCENTACH
GOTÓW DO ŻNIW JEST:

Zespól PGR Świdwin (pow. 
Białogard), który przygotował 
wszystkie traktory oraz maszy 
ny towarzyszące (snopowiązał- 
ki, grabiarki, talerzówki, płu­
gi, młocarnie). Każdy pracow, 
nik zaznąjomił się z dziennym 
harmonogramem pracy, każdy 
robotnik wie, gdzie w czasie 
żniw jest jego miejsce, jakimi 
narzędziami będzie pracował i 
jaką normę pracy winien wy­
konać, aby zespołowy plan ak­
cji żniwno-omłotowej wykona, 
ny został w określonym termi­
nie.

W „dniu gotowości” dyrek­
tor zespołu Maksymilian Dum, 
niak, mechanik zespołowy Bu ’ 
rewicz, aekretarz Komitetu Ze­
społowego i przewodniczący 
RRZ oraz trzech przodowni­
ków pracy przeprowadziło kon 
trolę stanu maszyn i sprzętu 
i stwierdiiło, że tabor maszy­
nowy, jak i brygady połowę 
są gotowe do żniw.

NATOMIAST...

kontrola przeprowadzona w 
„dniu gotowości” w zespole 
PGR Cetuń (pow. Koszalin) 
wykazała, że dotychczas tylko 
60 proc, traktorów zostało wy, 
remontowanych. Snopowiązałki 
są wyremontowane i należycie 
zakonserwowane, jednakże brak 
do nich pewnych części za­
miennych i płócien, a więc fak 
tycznie — w stanie obecnym 
nie są zdolne do pracy. Rów­
nież dalszy sprzęt towarzyszą­
cy, jak grabiarki, talerzówki, 
pługi oraz młocarnie nie zo» 
stały wyremontowane. Także 
załogi poszczególnych gospo­
darstw tego zespołu nie są jesz 
cze szczegółowo zapoznane z o»

Spółdzielni Spożywców w Słup 
sku komunikuje, że Sklep nr. 
17 przy ul. 3 Maja 31 Jest o- 
becnle otwarty do godz. 21-eJ.

* « *
Wojewódzki Zarząd BPP w 

Koszalinie w związku z zamie­
szczonym w naszym piśmie ar 
tykułem pt, „Najwyższy czas 
zmienić stosunki w koszaliń­
skim BPP" potwierdzając w 
całej rozciągłości słuszność na 
szej krytyki plsze: „Obecnie 
cały wysiłek zwrócony zosta­
nie w kierunku przyspieszenia 
wykonania robót 1 dalszego 
planowego Ich prowadzenia. W 
celu uzdrowienia panujących 
stosunków w BPP — ob. Bo­
ski odwołany został ze stano­
wiska dyrektora. Zwolniono 
również kierownika techniczne 
g«"ś

W ub. niedzielę na koszaliń 
skim stadionie sportowym zo­
stał rozegrany ciekawy mecz 
piłki nożnej pomiędzy piłka­
rzami miejscowej Spójni i kra 
kowskiego „Włókniarza”. Go­
ście pokazali grę na wysokim 
poziomie i wygrali, zdecydowa 
nie 5:0 (2:0), mając przez ca­
ły czas spotkania znaczną 
przewagę.

Na tle dobrze grających kra

Włókniarze krakowscy wygrali 
z koszalińską Spójnią 5:0 (2:0)

Repertuar kin
KOSZALIN
Kino „NOWA HUTA" — „Wielki 
koncert" — godz. 18 f 20.
Kino MŁODA CTWARDIA"—(Rokos 
s*wo) — „Wielki Obywatel" — 
godz. 20..
SŁUPSK
Kino . POLONIA" — „Daleko od 
M -skwy" — godz. 18, 18 i 20.
B’ ŁOGARD
Kino „BAŁTYK" — „Dwaj pano­
wie F" — godz. 18 i 20.
SZCZECINEK
Kino „PRZYJAŹŃ" — „Przysięga" 
godz. 18 1 20.
WALCZ
Kino „TgczA" — „Zakazane plo 
acnkl" — godz. 18 1 20.
USTKA
Kino „DELFIN" — „Historia jakich 
wicie" — godz. 18 1 20.
DARŁOWO
Kino „BAJKA" — „Carmen z Hol 
lywood" — godz. 18 i 20.
POŁCZYN . ZDRÓJ
Kino „WOLNOŚĆ" — „Upadek ~-r
Una" — godz. 18 i 20.
MIELNO
K*n<j „Nr 14" — nieczynne.
USTRONIE MORSKIE
Kino „Nr 11" — nieczynne.

O systematyczną, codzienną i operatywną 
kontrolę wykonania uchwały KW PZPR 
w sprawie Komitetu Gminnego w Wrześnicy

Dyżuruje APTEKA SPOŁECZNA 
nr 11 przy ul. Armii Czerwonej.

• « •
MUZEUM — ul. Armii Czerwonej 
33—Wystawa — „Wielkie Budowle 
Komunizmu" 1 „Ormiańska SRR" 
— Muzeum czynne we wtorki, 
czwartki, piętki i niedziela w godz. 
12—17.

• e e
Szkolenie praktyczne przysposo. 

blenla żeglarskiego w Ośrodku 
Sportów Wodnych w Mielnie odby 
wę się codziennie od' godz. 18 do 

Dokładnych Informacji udziela 
Zarząd Wojewódzki Ligi MorakleJ 
w Koszalinie,• • •
Wystawę prac amatorów plastyków 
organizuje w dniach od 15 do 
25 llpca br. Wydział Kultury Pre. 
zydlum Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej. Prace wyróżnione zostanę 
nagrodzone i wysłane na ogólno, 
polską wystawę w Warszawie.

„Wodewil warszawski"'— komedię 
muzyczną w 3 aktach Gozdawy 1 
Stępnia wystawia w dniu dsfslej. 
szym amatorski zespół artystyczny 
ZS „Owsrdla" w Domu Kultury 
przy ul. Morskiej nr 9.

12 zawodników 
na eliminacjach wojewódzkich 

w wieloboju
Eliminacje wojewódzkie w 

wieloboju, które soetały prze­
prowadzone w ub. niedzielę na 
stadionie w Koszalinie zgroma 
dziły na starcie 12 zawodni­
ków, w tym 8 zawodniczki.

W zawodach brali udział tyl 
ko representanci czterech po­
wiatów, * mianowicie: Kosza­
lin — 5, Kołobrzeg i Białogard 
— po 3 oraz Drawsko — 1.

Eliminacje przeprowadzono 
tylko w trzech konkurencjach 
ponieważ organizatorzy nie 
przygotowali toru przeszkód.

Wśród kobiet zwyciężyła 
pewnie Brzozowska z biało-

Z boisk piłkarskich
strzygniętym 1:1 ,do przerwy 
1:0 dla koszalinian.

Na stadionie koszalińskim 
juniorzy Spójni pokonah dry­
gą drużynę tego zrzeszenia w 
wysokim stosunku 6:1 (2:0).

Na stadionie LZS Mielno 
został rozegrany mecz piłki 
nożnej pomiędzy drużynami ju 
niorów „Budowlanych” Kosza 
Kn i Ludowego Zespołu Spor­
towego z Mielna. Spotkanie za 
kończyło sią wynikiem niego*-



go niestety nie widział sędzia. 
Gwardziści w dalszym ciągu 
przeważali, czego wynikiem by 
ło jedynie zdobycie kilka rzu­
tów rożnych. Pod koniec spot­
kania gra się wyrównuje. Nie 
spodziewany zryw Gwardii na 
2 minuty przed końcem meczu 
przynosi honorową bramkę 
strzeloną przez Bardzińskiego.

Ponad 50 tys. widzów obserwo­
wało wczoraj na ulicach Szczecina 
zacięte walki motocyklowe. Na 
starcie 3 eliminacji do motocykto- 
wych mistrzostw Polski w kategorii 
wyścigowej stanęła doborowa staw­
ka zawodników. Walki były bardzo 
ciekawe ze względu na wyrównaną 
klasę Jaką reprezentują nasi czoło 
wl motocykliści

Naciekawszym był ostatni bieg 
dnia w kategorii ponad 350 ccm.

W nocy z niedzieli na ponie­
działek wyjechała z Warszawy 
reprezentacja Polski na XV 
Igrzyska Olimpijskie w Helsin 
kach.

Kierownikiem polskiei eki­
py olimpijskiej jest przew. 
PKO1 Mineęki. W skład kie­
rownictwa wchodzą ponadto: 
sekretarz ZG ZMP Ociepko i 
członkowie prezydium PKO1 
— Lem part. Steinberg, Gowsz. 
Wieczorek i dr Zajączkowski.

Skład poszczególnych dyscv 
pliń sportu jest następujący: 
lekkoatletyka: kierownik 
przew. sekcji LA GKKF Foryś, 
trenerży: Morończyk, Hoffman 
M„ K ozu bek, Biniakowski.

Zawodnicy: Kiszka. Staw­
czyk, Mach. Potrzebowski, 
Korban, Długoborski, Lewan­
dowski, Graj. Kielas, Osiński, 
Buhl, Sucheński, Budzyński. 
Grabowski. Ważny, Weinberg, 
Kowal. Łomowski, Krzyżanów 
ski. Sidło. Radziwonowicz: za­
wodniczki: Szwajkowska. Min 
nicka. Arndt. Bocian. Ilwicka, 
Duńska, Bregulanka, Krysiń­
ska Chich.

Wioślarstwo: kierownik — 
Stachowiak, trener — zasłużo­
ny mistrz sportu Verey, zawód 
nicv: Kocerka, Lorenc. Tho­
mas. Michalski. Świątkowski, 
Wieśniak. Szwarcer E., Szwar- 
cer Z., Jagodziński, Żarnowiec 
ki.

Boks: kierownik — Szprin- 
ger. trenerzy — Sztam. Maj- 
chrzycki. zawodnicy: Kukier. 
Stefaniuk. Drogosz. Antkle-

Najciekawtzą konkurencją 
niedzielnych wyścigów moty- 
cyklawych był bieg dla kat. 
ponad 350 ccm.

Na zdjęciu: Markoweki
zwycięzca tego biegu mija 
na wirażu Si. Bruna.

Plyiuacy ustanowili w Stargardzie
nowe rekordy Polski

wioz, Kudlacik, Chychla, Kraw 
czyk, Nowara. Grzelak, Go- 
ściański, Niedźwiecki.

Sędziowie: Zapłatka. Kowal 
ski. Lisowski. Masłowski, Neu- 
ding, Laukedrey.

Pływanie: kierownik —
przew. Sekc;i Pływania GKKF
— Gruda, trener — Czuperski, 
zawodnicy; Gremlowski. Petru 
sewlcz. Boniecki, Tolkaczew- 
ski, Lewicki. Ciężki; zawod­
niczki: Mrozówna, Milnikiel.

Szermierka: kierownik — 
Szaroszyk, trenerzy: Kevey, 
Czypionka. zawodnicy: Zabłoć 
ki. Pawłowski. Twardokens, 
Suski. Pawlas. Rydz. Nawroc­
ki, Przeżdziecki. Krajewski, 
Grodner; zawodniczki: Na­
wrocka. Włodarczyk. Soltan.

Gimnastyka: kierownik — 
Kosman, trener: Radojewski, 
sędziowie: Kulik, Kirkickl, O- 
gierman, Rost, zawodniczki: 
Skirlińska. Kurzanka, Kani- 
kowska, Rakoczy, Reindl. Ho- 
rzonek, Świerży. Kowalczyk, 
Łukomska, Marcin czak, Wilk, 
Konieczna; zawodnicy: Gaca 
P„ Sobala, Łosiński. Kucjas, 
Gawron, Solarz, Jokiel, Świę- 
tek.

Zapaśnicy i ciężarowcy: kie­
rownik — przew. WKKF Ka­
towice — Stachoń, trener — 
Czarkowski, sędziowie Kawał 
i Gburski. Zapaśnicy: Tobola. 
Sznajder. Sza.iewski, Gołaś, 
Gondzik, Gryt. Ciężarowcy: 
Białas. Ścigała, Dziedzic, Sko­
wronek.

Strzelcy: kierownik — Ke- 
telicki. trener: Korolkiewicz, 
zawodnicy: Kiszkurno, Darzyn 
k lewica.

Piłkarze: kierownik — wice 
przewodniczący SPN GKKF — 
Fiałek. trenerzy — Matjas. Ki 
raly, sędzia — Fronczyk, za­
wodnicy: Stefaniszyn, Szym­
kowiak. Kaszuba. Bieniek, Cie 
ślik, Suszczyk, Cebula. Alszer, 
Krasówka. Sobek, Gedłek, 
Trampisz. Wiśniewski, Banisz, 
Mamon. Jaśkowski, Glimas.

Hokel na trawie: kierownik
— Rogowski, trener — Woj- 
(yalA. sędzia: Zrelffiski, za­
wodnicy: Flinlk A„ Flinik J.. 
Flinik H„ Małkowiak M., Mal­
ko wiak J.. Adamski A., Adam 
ski T„ Maciaszczyk, Marzec, 
Pawlicki. Czajka. Starzyński, 
Siankieuicz, Rogowski, Tuli- 
dziński, Wojdylak.

Jako obserwatorzy wyjeżdża 
ia trenerzy koszykówki: Kły- 
szejko i Patrzykoń. Dodatko­
wo wviada również pbserwato 
rzv z ramienia Sekcji Kolar­
stwa i Jeździectwa GKKF.

W skład ekipy wchodzą le­
karze: Bulska, Miller, Sldoro- 
wicz oraz obsługa techniczna.

Wraz z ekipą wyjeżdża se­
kretarz generalny Związku 
Literatów Polskich J. Putra­
ment oraz członek Miedzynaro 
dowego Komitetu Olimpijskie 
go prof. dr Loth.

Indywidualne mistrzostwa lek­
koatletyczne w konkurencji se­
niorów woj. szczecińskiego Wyka­
zały, że nasi czołowi zawodnicy 
zatrzymali się w rozwoju i nie 
poczynili ostatnio żadnych postę­
pów. Spośród wyników uzyska­
nych w sobotę i niedzielę na sta­
dionie Budowlanych żaden nie za­
sługuje na wyróżnienie. W po­
szczególnych konkurencjach pew­
nie wygrywali faworyci Walka o 
czołowe miejsce toczyła się z re­
guły między tymi samymi zawod­
nikami. których oglądamy na każ 
dych poważniejszych zawodach 
lekkoatletycznych. Na starcie za­
brakło dużej ilości lekkoatletów 
AZS-u, nr -gotowujących się do 
akademickich mistrzostw Po'ski. 
Udział ich z pewnością wpłynął­
by na podniesienie się ogólnego 
Óbriomu i uzyskanie kilku dob­
rych wyników

Wynik! techniczne poszczegól­
nych konkurencji:

łon m:’ 11 Aksymowicz (Wł.)
1:11,5, 2) Sękówna (Kol.) 1:12,2.

Skok w dat: 1) Sekulska (Ogn.) 
4,51, 2) Barańska (Wl.) 4,28.

Rzut dyskiem: 1) Zawadzka 
(Kol.) 24,90, 2) Wawrzyńczuk (Kol.) 
22,47, 3) Andraldjć (Kol.) 20,75.

Rzut granatem: 1) Nowicka (Wł.) 
37,05. 2) Nowakowska (Ogn.) 30.6Ó.

Sztafeta 4x200 m: 1) Ogniwo (Se 
kulska, Kwiecińska, Sławecka i 
Bogusławska) 2:01,5, 2) Włókniarz, 
3) Kolejarz.

■ Rozegrany wczoraj na boi- 
feku Gwardii w Lasku Arkoń- 
pkim mecz piłkarski o mistrzo 
piwo II ligi I grupy między 
OWKS (Bydgoszcz) a Gwardią 
(Szczecin) przyniósł zasłużone 
zwycięstwo gościom w stosun 
ku 2:1 do przerwy 2:0.

Bramki zdobyli: dla OWKS 
W 24 minucie gry Wojciechów 
•ki i w 33 minucie Manowski. 
Dla Gwardii na 2 minuty przed 
końcem gry Derdziński.

Sędziował niezdecydowanie 
Komorowski z Warszawy.

Piłkarze Gwardii w niedziel 
Bym meczu jeszcze raz poważ­
nie zawiedli. Mecz bowiem 
e bydgoskim OWKS-em stał 
tka słabym poziomie co w 
głównej mierze bvło „zasługą” 
gwardzistów. Razi u nich prze 
de wszystkim brak zgrania i 
troziumienia się w grze. Zdarza 
ty się wypadki, że do pił­
ki równocześnie startowało 
dwóch gwardzistów nie kryjąc 
■wych przeciwników7. Właśnie 
dzięki temu błędowi goście 
edobyli drugą bramkę. W 
Gwardii bardzo słabo zagrali 
Piątek i Tumiłowski. Pierw- 
•zy może się „poszczycić” strze 
leniem „jedenastki’’ o 2.5 m. 
obok słupka. Debrze zagrał 
Stachecki 1 Serkow'skl. Ten 
ostatni jednak zadowolił jedy 
nie w drugiej połowie meczu.

W OWKS-ie wyróżnił się 
Manowski-strzelec najpiękniej 
gzej bramki dnia. Dobrze rów­
nież grały formacje obronne z 
bramkarzem Jarczykiem na 
Czele.

Przebieg gry był następują­
cy: w pierwszych mimftach do 
tyć szybkie tempo narzucili 
goście zdobywając łatwo teren. 
Niepotrafili jednak swej prze­
wagi wykorzystać cyfrowo, tra 
cąc kilka doskonałych okazji 
do zdobycia bramek. W 24 mi­
nucie gry obrońca Tumiłowski 
niepotrzebnie zatrzymał piłkę 
ręką. Rzut wolny bramkarz, 
Berkowski złapał w ręce, jed­
nak wypuścił piłkę i Wojcie­
chowski zdobył pierwszą bram 
kę d'ą OWKŚ-u. Gra się na- 
rtępnie wyrównała. Gwardziści 
mieli w 32 minucie gry kapitał 
ną okazję do wyrównania, jed 
nak Kasprzyk strzelił obok 
sfiupka. Po tej akcji gra prze­
niosła się pod bramkę miejsco 
wych. Manowski będąc nie- 
obstawionym, otrzymuje dłu­
gie podanie i pięknym, plaso­
wanym strzałem zdobywa dru 
gi punkt dla swych barw. 
OWKS w tym okresie gry szyb 
ko zdobywa teren krótkimi 
przyziemnymi podaniami. Wv 
nik 2:0 utrzymuje się jednak 
mimo przewagi gości do koń­
ca pierwszej połowy. Po przer 
wie gwardziści przeważają, jed 
nak doskonale usposobiona 
obrona gości nie pozwala na 
oddanie celnego strzału napasł 
nikom Gwardii. W tym czasie 
Piątek strzela rzut wolny oko­
ło 3 m. ponad poprzeczkę. W 
Chwilę potem Kasprzak ma 
okazję do zdobycia bramki, 
Jednak zostaje zfaulowany, cze

Kołodziej, Puzio, Jankowski i Markowski 
wygrali w III eliminacji 

o mistrzostwo Polski

Królak
mistrzem 
szosowym Polski

Na trasie Wawer — Ryki 
| z powrotem (200 km) roze­
grane zostały w niedzielę indy 
Widualne szosowe mistrzostwa 
Polski w kl. I—II. Zgromadzi­
li' one na starcie 89 uczestni« 
Łów mistrzostw wojewódzkich.

Duża stawka, o jaką roze» 
frrano ten wyścig spowodowa- 
a, że zawodnicy przez całą 

niemal trasę trzymają się ra­
gom likwidując wszelkie próby 
Ucieczki. Około 9 km przed mc 
tą od grupy odrywa się czte­
rech kolarzy, Królak, Salyga, 
twiertzez i Kuś. Długim i ost­
rym finiszom wygrywa wyścig 
Królak — 5:33,52. W tym sa­
mym czasie sklasyfikowani zo­
stali Salyga, Śuiertzcz i Kuś.

Ną następnych pozycjach 
Znaleźli się Brążkowskl i 11’ó.i- 
cifa — 5:34,05, Klabiński
6:35,11.

Balanel i Milev zwycięzcami
Międzynarodowego Turnieju 

Szachowego

Skład polskiej
ekipy olimpijskiej

w którym startowali: Dąbrowski 
(Bud, Od ), Zymjrski (Ogn. W-wa», 
St Brun (Ogn. W.wa), Koprowski 
(Gw Kraków), Majcherowskj (Gw 
Gliwice) oraz przyszły zwycięzca 
Markowski (Bud. W.wa) Ze startu 
najlepiej wyszedł Dąbrowski zdoby­
wając z miejsca około 70 m prze, 
wagi, nad pozostałymi. Na drugim 
miejscu początkowo Jechał Kaprów 
skf przed ty mi rak hn Jadący na 
czwartej pozycji Markowski kon­
sekwentnie odrabiał stracony teren 
1 po 5 okrążeniu minął Koprowskie 
go i Źymirskiego. Na następnym roz 
począł on w niezwykle szybkim 'tern 
ple pogoń za dotychczasowym • lide­
rem Jadący na Nortonie 350 ccin 
Brun nie był w stanie nawiązać 
walki z pozostałymi. Na 8 •okrąża­
niu Markowski doszedł Dąbrowskie­
go i po krótkiej walce wyszedł na 
czoło. Ną metę wpadł z przewagą 
około 400 m '(czas jego 25:16.7) nad 
Dąbrowskim Trzecie miejsce zajął 
żymirski, 4 firun 5 Koprowski Maj 
cherowski wycofał się z wyścigu.

W kategorii 125 ccm njeoczeki? 
wane zwycięstwo odniósł jadący 
na DKW Kołodziej z Kolejarza 
Opole. Początkowo na czele znaj­
dował się Hennek G. (Stal Katol 
wice), który najlepiej wystarto­
wał. Prowadził on przez 5 pierw­
szych okrążeń. Za nim jechali co 
chwilę zmieniając prowadzenie 
Kołodziej i Bartoszek. W m ędzy- 
ezasle wycofali się Szczurowski i 
Stefański. Na 1-ym okrążeniu 
dwójka Bartoszek — Kołodziej do­
szła Hennka. Na ostatnim na czo­
ło wyszedł Kołodziej, który też wy 
grywa w czasie 21:06,7. Drugim 
był Hennek, 3) Bartoszek, 4) Ur­
baniak, 5) Hennek H., 6) ‘Giblew- 
sk:. W wyścigu tym wzięła udział 
jedyna kobieta — Bachowska z 
Górnika Zabrze* Zajęła ona 
miejsce. *

Bardzo ładnie pojechał pierwsze 
okrążenia młody Koprowski z 
Gwardii Kraków w wyścigu dla 
kategorii do 250 ccm. Za nim jechalt 
Puzio i Włodarczyk. Trójka ta 
rozwinęła bard-' szybkie tempo, 
dublując po kilku okrążenach Si­
korskiego i Markowskiego. Na 
pięć okrążeń przed zakończeniem 
wyśoigu Koprowski . wycofał się z 
powodu defektu m toru. Pozosta­
ła dwójka Puzio — 'Włodarczyk w 
dalszym ciągu dublowała resztę 
zawodników. Zła metę wpadł 
pierwszy Puzio, uzysku'ąc bardzo 
dobry czas 27:01,1 na 12 okrążeń— 
40,800 km. Drugim był Włotfar- 
czyk. Pozostali zawodnicy nie zo­
stali sklasyfikowani ze względu 
na zbyt dużą różnicę czasu dzie­
lącą ich od zwycięzcy.

Na starci® w biegu w kategorii 
do 350 ccm pozostał Brun i wy­
dawało się, że trudno będzie mu

odrobić różnicę dzielącą go od po­
zostałych.' Tymczasem już ' po 
pierwszym okrążeniu’ Brun .znaj­
dował się o około 20 m za pro­
wadzącym wyścig Jankowskim. 
Dwójka ta zdecydowanie oderwa­
ła się od reszty zawodników, sta­
czając między sobą pojedynek o 
pierwsze miejsce. Tempo iozwlnię 
te przez nich wynosiło ponad 102 
km na godzinę. Kolejno dublowa­
li oni pozostałych zawodników. 
Liderem wyścigu był raz Brun, 
raz Jankowski. Na ostatnim okrą­
żeniu szybszym okazuje się Jan­
kowski, który wyprzedza swego 
przeciwnika o 10 m wjeżdżając na 
metę w czasie będącym nowym 
rekordem trasy. Czas Jankowskie 
go 24:17,0 (dawny rekord wynosił 
24:20.5). Również Brun pobił sta­
ry rekord, przybywając na metę 
w czasie 24:18,1. Pozostali nie zo­
stali sklasyfikowani ze względu 
na zbyt dużą różnicę czasu dzie­
lącą ich od zwycięzcy. t t

Poza biegami wchodzącym! w 
skład eliminacji do mistrzostw 
Polski odbyły się również biegi 
dodatkowe niepunktowane. W 
pierwszym z nich ’ dla kategorii 
do 125 ccm zwyciężył Kotapka 
orzec! Gruszewiczem. W drugim 
biegu zwyciężył Buda jadący na 
BSA 500 ccm, 2) Kajdaniak (Gw. 
Szczecin).

początkowe 12 ruchów 90 mi­
nut. Do 18-go ruchu ani jedna 
figura nie została zdieta z sza 
chownicy. Partie odłożono.

Pytłakowskl wyrównał par­
tię ze Śliwą. W grze końco­
wej, przeprowadza atak, w któ 
rvm jrąęi ‘pióńa,‘ i&Hle ''tiifiłit- 
wano.

Poza tym odbyły aię dogryw 
ki partii: Gawlikowski — Koch 
w której zwycięstwo odniósł 
Polak oraz Śliwa — Pytlaków 
ski. Partie te rozstrzygną} na 
swoia korzyść mistrz Polski 
Śliwa.

Końcowa tabela przedstawia 
sie nasteouiaco:

1—2) Balanel. Miler — 11 
okt. 3—4) Makarczyk, Szily — 
10 pkt. 5) Tarnowski — 9,5 
pkt. «) Szabo — 9 pkt. 7—8) 
Bobocor, Koch — 8 pkt. 9—12) 
Gawlikowski. Płataj. Pytla- 
kowski, śliwa — 7,5 pkt.
13—14) Arłamowski, Litma- 
nowicz — 7 pkt. 15—16) Bako­
nyi. Grynfeld — 6 pkt. 17) 
Kuebart — 3.5 pkt.

Ostatnie grv W ramach roz­
grywanego w Międzyzdrojach 
IV Międzynarodowego Turnie 
i u Szachowego bvłv niezwykle 
ciekawe i zaciete. Decydowały 
one o zaieciu ostatecznego 
mjeiscą w końpoiyei tabel) roz 
grvwek.

Przebieg ich był następują­
cy:

Bakonyi graiacy z Balane- 
lem, wybrał wariant spokojny 
i rozpoczął grę pozycyjna. 
Przy ostrożnej grze. Węgier zu 
żvwa na początkowe 11 ru­
chów godzinę i 15 minut. Wy­
korzystuje to Balanel. który 
gromadzi figury w centrum i 
rozpoczyna atak. Bakorjyi po­
pada w silny niedoczas, ma w 
grze, środkowej tylko 4 minu- 
tv na 15 posunięć. Balanel re­
alizuje swój plan ofensywy, 
wygrywa 4 piony 1 w 39-ym 
ruchu Bakonyi — przewidując 
nieunikniona porażkę — pod­
da ie partie.

Miley, do którego należy ini 
ciatywa w grze z Platerem, 
nie daje Polakowi możności do 
konania zamierzonej roszady. 
Plater gra bózplanowo, figury 
ma rozproszone. Bułgar przy­
puszcza atak, zdobywa piona. 
a następnie ofiarowuje skocz­
ka za drugiego piona. by na­
stępnie zdobyć na przeciwniku 
wieże. Plater, posiadaiac o 
dwa piony mniej i gońca prze 
ciwko wieży — w 38 ruchu u- 
znaie sie za pokonanego.

Szily otwiera partie z Kue- 
bartem ostrym debiutem. Kue 
bartowl udaie sie wyrównać 
pożycie. Ponieważ obie strony 
nie widziały szans nń zwycię­
stwo zgodzono się na re­
mis.

Tarnowski popełnia w debiu 
cie błąd, który wykorzystuje 
Grynfeld i rozpoczyna atak. 
Jednakże, no wymianie' hetma 
nów. Grynfeld gra pasywnie, 
daiac Tarnowskiemu możność 
wyrównania. W końcówce part 
nerzy godźa s1e na remis. Ga­
wlikowski początkowo grał z 
Kochem dość aktywnie. W dal 
szej grze zmuszony przejść do 
obrony'— traci piona. Dopiero 
w końcówce białe odzyskują 
piona i wyrównują partie, któ 
ra zostaie odłożona z równymi 
możliwościami dla obu part­
nerów.

Makarczyk, grający czarny­
mi z Litmanowlczem zużył na

Pierwszym sprawdzianem 
postępów młodej kadrv płvwac 
kiei znaiduiacei sie od 2 ty­
godni na obozie w Szczecinie 
były zawody kontrolne w kry­
tej pływalni w Stargardzie. 
Rezultat tych zawodów tó 6 re 
kordów Polski seniorów, 3 ju­
niorów i ieden młodzików. Na 
tak dobre wyniki uzyskane 
przez młodych (przeciętny 
wiek 18 lat) zawodników zło­
żyły sie doskonałe warunki na 
obozie oraz intensywna praca 
trenerów Knausza i Ramoli, 
którzy opiekuia sie kadrowi- 
czami. Trzeba dodać, że kilka 
rekordów uzyskano płynąc sa­
motnie. podczas gdv w ogniu 
walki, przy silnej konkurencji 
wyniki te mogły być jeszcze 
lepsze.

Najcenniejszym z nowych re 
kordów iest niewątpliwie re­
zultat Cichońskiego (CWKS) 
na 100 m stylem kl. ,.B“ — 
1 min. 11,8 sek. Cichoński po­
bił rekord Petrusiewicza ’o ied 
na dziesiątą sekundy. Płynący 
razem z nim stvlem klasycz­
nym ..A“ Kuklok (Bud. Cho­
rzów) ustanowił rekord życio­
wy — 1 min. 15,2 sek.

Ponadto na listę rekordzi­
stów Polski wpisali sie: Rena­
ta Grys»czykówna (Ogn. Byt.) 
400 m klas .,B“ — 7 min. 02,6 
sek. Kubikówna na 500 m kla­
sycznym „A” rezlutatem r— 
8 min. 43.5 sek.. wymazując 
gorszy o przeszło minutę re­

kord Niedobeckiei z 1935 ro­
ku. Belcoyk (Ogn. Kraków), 
który przepłynął 100 m z gra­
natem w czasie 1 min. 11.2 (po 
przedni rekord należał do 
Buczkowskiego — 1 min. 12,8) 
oraz dwie sztafety: 4x200 klas. 
,.A“ (Cichoński, Nikodemski, 
Kuklok, Goeta) — 11 min. .21.8 
sek. i 4x100 grzbietowym 
(Zombek. Boruszak, Stelma­
szyk, Jaśkiewicz) — 4 min., 53 
sek. Jaśkiewicz przepłynął 
swoja zmianę w doskonałym 
czasie 1 min. 10,8 sek.

Rekordy'Polski juniorów u- 
stanowili: .

400 m grzbietowym Sambala 
(Stal Gliwice) — 3 min. 37,4 
sek., przy czym Lutomski (Sp. 
Poznań) miał wynik również 
lepszy od dawnego rekordu — 
5:41.2;

400 m grzbietowym Kirchne 
równa (Stal Wrocław) — 6:29,8 
tylko o 4 sek gorszy od rekor­
du seniorek.

Sztafeta 4 x 100 m grzbieto­
wym (Kędzia, Sambala. Lu­
tomski, Rybacki) — 5:02.8.

Młodziutka Podgorzałek 
(Bud. Chorzów) przepłynęła 
200 m klas. ..A." w czasie 
3:28,7 ustanawiając rekord Pol 
ski młodzików. '

Abv lista rekordów była 
kompletna trzeba dodać, że 
Goetz (Stal Poznań) ustanowił 
rekord okręgu poznańskiego 
na 100 m dow. wynikiem 
1 min. 04,2 sek.

Lekkoatletyczne mistrzostwa 
województwa szczecińskiego

MęiczyżiU — 110 m prz : płotkt:
1) Pachół (AZS) 16,8. 2) Witko-
wicki Bud.) 17,4, 3) Hałupka
(AZS) 17,8.

100 m: 1) Sobol (Bud.) 11.8, 2)
Leśniewski (Bud.) 12,3.

Rzut dyskiem: 1) Pachół (AZS) 
38,50. 2) Bednawskl (AZS) 35,00.

10.000 m: 1) Kisiel (Gw.) 37:68,1,
2) Berliński- 38:17,2.

Skok wzwyż: 1) Dauksza (Gw.) 
1,65 m, 2) Witkowicki (Bud) 1,65.

200 m: 1) Halupka (AZS) 24,4, 
2) Kopacewtcz (AZS) 25,1.

Rzut oszczepem: 1) Mangiewtcz 
(Wł.) 48,91, 2) Zajączkowski (LZS) 
47,81.

1.500 m: 1) Szczerba (Wł.) 4:29,1, 
2) Slmiński (GWKS) 4:31,4.

3z(afeta 4X100 m: 1) AZS (Ko- 
pacewlcz. Packa. Kluzek, Hałup­
ka) 46.8.

W sobotę mistrzostwa Bdobyll: 
wśród kobiet — 60 m — Bogu­
sławska (Ogn.) 8,7; 100 m — Ba­
ranowska (Wl.) 13.4; 200 m —
Baranowska (Wl.) 28,2; skok
wzwyż — Fyda (AZS> 131 cm; 
kula — Salwa (Bud.) 8.91 m; 
oszczep — Nowicka (Wł.) 24,90.

Wśród mężczyzn — 400 m — 
Hałupka (AZS) 53.7; kula — Zdro­
jewski (AZS) 11.77 : 800 m—Szczer- 
b (Wł.) 2:05.3; 5 km — Piński
(Kol.) >7,29,6: skok w dal — 
Kasprzak 6,17 m; granat—Zającz­
kowski 55,37 m: skok c tyczce — 
Pachół (AZS) 3,40 m.
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